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Prenumerata i przesyłką pacztcwa wyaosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h
w N ie m c z e c h .....................3 —
w innych Państwach . . 4 „ — ”
Z  a zmianę adresu dopłaca się 40 „

O płatę należy  -uikci6 równocześnie z  żąda 
mero zm iany adresu

rffisaroerats we Lwowie miesięcznie 2 k 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8 h, 
lift prowincyi . . . . . . . 12 h. 

Jiuam i poprzednich doi po 20 li.
W BMlkie D 05TIESIIN IA  P E T W A T N h 

°  ***ę*yna® k, ślubach, weBelaoh, nahoiań- 
■twach asalobnyoh, pogrzebach, opisy uczt 

?a^*w p ryw atnych , rek lam y  d la  balów, 
odczytów i koncertów , spisy sk ładek, do-
D tm in n ia . n  h a  al> ran n ln .. 'n v ,_ .L
, y *■ aunuotiiUH, b u o

niesien ia  o zgubaeh, znalezionych przed 
m io tach  i t. a . po 1 k. od wiersza.

o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

BSŁOSZERIA I PRZEDPŁATĘ FIEJ8C0W 
przyjmuje wyłącznie :

Ijurys dziecaikfiw Sokntawtkiego n  ta tr
P f t » o ł  H s a t i n i s n .  1, 0

Cony ogłoszeń:

Zwyczajne ogłoszen ia  na czwartej
stronicy:

wiersz petitow y albo jego miejsce 20 h.
YV drobnych ogłoszeniach: 

tłustym petitem za każde słow o 4 h 
iu s ty m  g a rm o n d em  „ „ 6 h.
so resp . p rj-w atn e  „ „ 8 h.

Nadpalane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: w iersz petitow y albo je

go miejsce .............................. 60 h.
Sekiamy po kronice w iersz petit. 1 Ł  

Ogłoszenia na czeie nurr.eru 
mapierwszej stronicy wiersz peti- 

 .................... w  h.
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Francya ukarana.
Prasa paryska nielifcościwie i nieprzyawoicie 

szydziła z Anglii w dobie jej niepowodzeń na 
tran sraa lfk im  teatrze wojny, a knide zwycię
stwo Boerów uw eżiła za własne, za poweto
wanie obrazy, doznanej przez Francyę w spra
wie o Faszodę, i przytonu ton jej był taki, iż 
nie można było wątpić o głębokiej niechęci 
Franouzów do angielskiego narodu, po prostu 
o zadawnionej nienawiści, k tóra czekała tylko 
lada sposobności, aby się wylać na zewnątrz. 
Anglia nie dała żadnego powodu do podobnyeh 
uozuó, jedyną jej winą, że nie dzieli z Franoyą 
jej upokorzeń dyplomatycznych i ie  wszędzie 
zyskuje, gdzie traci republika z powodu wła
snego niełidu. T ertźa ie jtsa  F rancya zazdrośoi 
wszystkim, czołga się przed niektórymi, niko
go nie trak tu je bezstronnie. To wynika z jej 
położenia zdegradowanej wielkości, która się 
nie może eswoió z nową swą sytu&oyą, a nie 
chce uznać własnej winy i stąd właśnie po
chodzi niezwykła nerwowość, z jaką cieszy się 
z nieszozęśó, spadających na sąsiednie jej pań
stwo. Anglia długo spogiądsła na w ybryki pra
sy francuskiej i na impertynenoye wyrządzane 
jej na zgromadzeniaob, jako na objawy choro
bliwe, ale wszystko musi mieć swój konieo, 
więc kiedy Francuzi zaczęli znieważać angiel
skie konsulaty i któlową W iktrryę, powiedzie
li sobie, że z takim  sąsiadem niepodobna u trzy
mywać przyjacielskich stosunków. Dzienniki 
londyńskie j rzemowiły ostro, papiery franou- 
skie poczęto usuwaó r. giełd angielskich, An
glicy przestali odwiedzać Francyę, ks;ążę W a
lii zawiadomił, że wbrew poprzedniemu przy
rzeczenia nie przybędzie na otwarcie wys Lawy, 
aż wreszcie nadeszła wiadomość, że angielski 
m inister kolonij p. Chamberlain wdrożył z rzą
dami australijskimi i kanadyjskim  j*kieś pou
fne rokowania, od któryoh powodzenia zależy 
wystąpienie Anglii przeciw jej wrogom euro
pejskim. Tu dopiero spostrzegła Francya, że 
nabroiła bez żadnej potrzeby, a uznawszy to, 
przelękła się możliwości wojny. Bujna wyobra
źnia gałlicka wnet podsunęła takie rozumowa
nie, że oto Anglia tuuobomiwszy prawie całą 
flotę i zgromadziwszy więcej lądowego wojska, 
niż m iała kiedykolwiek przedtem, zechce i w 
Europie pokazać, iż bynajmniej nie jest kolo
sem na glinianych nogach, ani worem baweł
ny, za oo ją  ogłoszono w pierwszym peryodzie
wojny transwaalskiej. A nietylko *inbioT* zmu
si ją  do wystąpienia zaczepnie w Europie, locz
musi ona tu  pokazać, że jest potężną, bo zgnie 
ósme Boerów jeszoze nia naprawi jej nadwerę
żonej powagi. Ryokło się dowiedziano w Pary
żu, że Chamberlain rokuje z rządami australij
skimi i kanadyjskim o to, iżby one pozostawi
ły  na stałe i jeszcze wzmocniły swe wojska w 
Trauswaalu i Oranii ju t  po opanowaniu tyoh 
krajów, aby Anglioy mogli stam tąd wyoofaó 
oałą swą armię, która będzie potrzebna gdzie
indziej. Ta wiadomość ostatecznie utwierdziła 
Franeuzów w mniemaniu, że nad nimi grom a
dzi się burza wojenna—i oto zapanowała m :ędr.y 
nim i trwoga- Dziennik M ałin uderzył na alarm 
w artykule „Gotujmy się!" — Journal des D6- 
bats pod wykrzyknikiem „Przekleństwo!" O;ka
rty ! gabinet Waldeeka-Rousseau o to, że za
chęcał prasę paryską do napaści na Anglię, 
aby wytworzywszy w ten sposób sytu*cyę 
niepewną, tem łatwiej uzyskał zgodę parlamen
tu  na powiększenie floty, ale takie naślado
wnictwo bismarkowskioh manewrów było nie
udolne, niedorzeozne, po prostu zdrożne, albo
wiem Bismark zawsze straszył Niemców Frau- 
oyą, której nietylko się nie bał, leoz owszemjrad 
byłby zmierzyć się z nią powtórnie, natomiast 
W aldeok-Roussetu poszczuł na Anglię, która 
w ciągu tygodnia może zatopić oałą flotę fran- 
ouską i zbombardować franouskie porty. P ra
wie wszystkie paryskie dzienniki wysłały do 
Londynn korespondentów, aby się tam dowie
dzieli ozy naprawdę trzeba spodziewać się woj
ny. W ódz liberalnej opozyoyi p. Banermann- 
Oampbell rzekł wysłańoowi dziennika Tem ps: 
„Każde państwo ma interesa m orrlne i m ate
r ia ln e , a  choć pospolioie się mówi, że tylko te 
drugie mogą zakłóoió pokój, jednak zdaje mi 
się, że tak  nie iest. nonieważ naród, k tónr Do

zwala Bię bezkarnie zniesławiać, nie może tego 1 
nie odesuć w swych ekonomicznych interesaon. 
Naszym ekonomi ozu ym przeoiwnikiem jest os- 
sarstwo niemieckie i ono wybornie wie o tem. 
Anglofobia w Nieraozeoh jest tedy uzasa
dniona, ale proszę spojrzeć, jak  rząd berliński 
starannie uniki, wszelkioh a nami nieporozu
mień. Bardzo nas zdziwiła niemal powszechna 
niechęć do nas w E u rop ie ; tegośmy się nie 
spodziewali i tegośmy długo nie mogli zrozu
mień. Ale dziś możemy Francuzom  wyrazić 
ubolewanie, i i  posiadają prasę, na której 
Niemcy grają, jak  zechoą. Ta prasa przyczy
niła się do wytworzenia w Anglii usposobienia 
bardzo nerwowego, pr«y którem nie możemy 
pamiętać o tem, ie  przeoiwnikiem naszym nie 
Frauoya, leoz Niemcy*. luny  polityk angi*lski, 
p. Karol Dilke, rzekł korespondentowi Echo de 
P aria: „Z ubolewaniem muszę powiedzieć, ie  
F  anoya oddawna nas wyzywa i obraża, oho- 
oisż nie jestem w stanie zrozumieć, jaki ma 
w tem interes. Dlaozego raczej nie poda nam 
dł< n i?  Przecież jej polityoy nieraz to dora
dzali, ale ona zawsze się ohwieje i wreszoie 
doprowadziła do tak  ostrego stanu rzeczy, że 
porozumienie nie znajdzie podstawy w uczu
ciach obu narodów. To, oo jest, trw ać nie mo
że, ponieważ są sprawy, wymagające załatwie
nia. Jakże przystąpimy do nich, pełni żółoi i 
u raz y ! W  Paryżu mniemają, że gabinet Salis- 
bury’ego jest wrogiem Franoyi i że jako im- 
peryalistyozny, dążąoy wszędzie do zaborów, 
nie zaohownje umiarkowania względem F /a n o y , 
lecz że ten  g binet po wojnie transwaalskiej 
zaraz ustąpi Ża ustąpi, to i mnie się zdaje, 
cóż jednak z tego, skoro i liberalna stronni
ctwo stało się imperyalistyoznem". — W  po
dobny sposób mówili wszyscy Anglioy, zapy
tyw ani przez korespondentów franouskioh, ty l
ko jeden Stanley rzekł: „Transwaal i Orania
będą zawojowane ; stanie się to najpóźniej do 
1 lipca, poczem oba te  kraje otrzymają U ką 
autonomię, jaką posiada Kanada, i proszę ini 
wierzyć, że ludność tamtejsza będzie z tego 
rada. Co potem ? Czy będzie woma z Francyą? 
To od niej za leży : ma czas do lipca, więc 
nieoh się.opamięta. Bywają takie sytuacje, że 
naród musi zrobić to, czego wesle nie ohoe. 
My tedy nie chcemy wojny z Franoyą, bo 
ona wymagałaby olbrzymich ofiar i byłaby 
niesłychanie kosztowną, uadewszyatko zaś. ka
żde osłab:eme Franoyi jest wzmocnieniem Nie- 
mieo, no, a ostateoznie my bardziej sprzyjamy 
wam, niż Niemoom. W ięo tylko nie zmuszaj
cie nas!u

Jakoż istotnie, te  angielskie przestrogi 
były bardzo skuteczne. Cała prasa franouska 
zaczęła bardzo żyo śliwie pis&ó o angielskim 
harcie, o ludzkiem postępowaniu Robertsa z 
jeńcami i o tem, że w Afryce Anglioy walczą 
o oywilizaoyę europejską. Odwrót zupełny, a 
że wymuszony obawą o siebie, więo nie wzbu- 
dzająoy poważania. Franoya bądź oo bądź mu
siała się upokorzyć, jest ukarana za swe war- 
oholstwo i za bezmyślność i rozwydrzenie swej 
prasy.

Zabiegi pokojowe.
Długim szeregiem przesunęły się wczoraj 

depesze, zwiastujące początek końoa wojny 
transwaalskiej. W  południowej Afiyoe nadcho
dzi słotna i zimna jesień, poaoaas ktćrej dmą 
wiehry podbiegunowe; trw a ona krótko, zna
cznie króoiej, niż nasza, a potem odrazu nasta
ją  siarozyste mrozy. D j  zwykłyoh okropności 
każdej wojny przybędą jeszoze cierpienia z po
wodu uciążliwego klimatu. Lato spędzili Boe- 
rzy na wyprawach wojennych, zaniedbali swe 
gospodarstwa, więo pewnie i niedostatek zajrzy 
do ioh siedzib. Zwyciężeni nie są, ale są zła
mani i zapewne moeno znieohęoeni tem, że 
kiedy im  raz się powinęła noga, już odtąd 
prześladowało ioh samo nieszczęście, takie wy
trw ałe, że oto przednie straże Robertsa już się 
pokazały w pobliżu Bloemfonteiua. Czas więo 
podać rękę do zgody, czas spróbować, ażali An
glicy nie przyjmą pokoju z pozostawieniem 
Boerom niepodiegłośoi. Więc oto Krttger udał 
się do konsulów europejskioh, urzędująoyoh w 
P rę to m , a prośbą o pośrednictwo mooarstw.

Skutek tyoh starań znany jest z g ó ry : Europa j 
umyje rąoe, ponieważ wie, że Auglia nie przyj
mie niczyjego pośrednictwa. Już  wiadomo z 
wczorajszego telegramu, że niemiecka dyplo
m acja  nie wmiąsza się do tej sprawy, jako zu-

Sełnie obcej interesom niemieckim. Możeby je- 
nak Beersy nie zaczynali tej wojny, gdyby 

dwa lata  temu cesarz Wilhelm, po napadzie 
Jamesona, nie telegrafował do K ińgera i gdy
by później Niemoy nie przekonywali Boerów 
o konieczności zbrojenia się, nic dostarczali im 
broni za dobre pieniądze, nie dawali urlopów 
swym oficerom i kanonierem, kontraktowanym 
przez rząd transwaalski Po kapitulaeyi Gre
li jego prasa francuska jęła dowodzić, że zgo
dnie z uohwałami konferencji haskiej powinna 
nastąp ił iitsrw enoya, sle Francya nie może z 
nią wystąpił, bo jest znienawidzona w Anglii, 
natomiast powinien to uczynić szlaoketny W il
helm II. Leoz dzienniki niomieokie podały tę 
propezyeyę R osji, dodając, że „wdzięczne za 
to  miliony Niemców będą z uniesieniem i za
chwytem spoglądały nt> rosyjską wspaniało
myślność i na wspaniałe męstwo Resyi." A pra
sa resyjska, która tak  samo, jak niemiecka, 
unesiła się nad Baerami i podziwiała ioh, ja  
koby jakiś cud, zesłany przez Boga na pognę
bienie grzesznego Albionu, tak  Niemoom od
powiedziała : „B«rdzośiay wzruszeni zapowie
dzianą wdzięcznością milionów Niemców, ale 
nie rozumiemy, dlaozego cesarstwo niemieckie 
nie chce zaohwyoaó t-ię sobą i swoją odwagą 
względem Anglii. Miliony Rosvau także potra
fią podziwiać wspaniały czyn Niemców. Niech
że spróbują!" — Tak być m usiało; kto spo
kojnie patrzył, wiedział, że tak  będzie i dziś 
wie, ie  amerykańska gotowość do pośredniotwa 
jest tylko pozorną. Boerzy powinni liczyć w y
łącznie na siebie, na bezpośrednie układy z 
rządem angielskim — to pewniejsze od wszel
kich przyj aoielskioh u^ług, lubo, jak się zdaje, 
Anglioy dążą do zaboru obu republik.

Pobór rekrutów zapewniony. —  Kwestya językowa.
P'8£ą sam  z W iednia, 18 maro .:
Izba poaelska wczoraj rozpoczęła i skoń

czyła jeneralne rozprawy o ustawie o poborze 
rekrutów. Jest nt dzieją, że dziś lub jutro także 
pojedyncze artykuły ustawy zostaną uchwalo
ne. Zwftżywrzy, że od ia.„ooh l*t obstrukcja 
przeszkadzała uchwaleniu ustawy o rekrutach, 
tak, że trzeba było zarządzać pobór rekrutów 
na podstawie § 14-go — srm  fakt, ż« ter*z 
zfenosi się na parlamentarną uchwałę w tej 
kwestyi, oznacza zwrot pomyślny i obudzą pe
wne nadzieje co do wyzdrowienia parlam enta
ryzmu austrya kiego.

Prawda, tymczasem stosunki parlam en
tarne wyglądają jeszcze bardzo dziwacznie. I  
tak wczoraj przeoiwko rozpoozę-ńu rozpraw 
szozególowych nad ustawą o rekrutaoh głoso
wali obeom w Izbie członkowie niemieckiego 
stronniotwŁ ludowego, młodoozesi, Schcenere- 
rowoy i souyaliśoi, gdy wszystkie inne stron 
niotwa głosowały za ustawą o rekrutach. N a  
tle tej niewątpliwej „konieoznośoi państwowej* 
powstała więo nowa mniejszość i nowa wię
kszość parlamentarna! Teoretycznie istniej sjesz- 
ez« utworzona na wiosnę r. 1897 większość 
pr&wioy. Cóż jadnak w praktyce znaczy w ię
kszość, której jedna część popiera ustawę o re- 
krutaah, druga glosuje przeciwko niej, zapo- 
w.adsjąo równocześnie obitrukoyą przeoiwko 
innym  ustawom konieczności państwowej ? D > 
prezydyum Izby świeżo weszli reprezentanci 
niemieckiego stron niotwa ludowego i mlodo- 
ozeskiogo. Oba te  stronnictwa wczoraj na tle 
ustawy o rekrutach wystąpiły w roli opuayoyi 
i mniejszości. A zatem w prezydyum Izby za
siada tylko jeden reprezentant większośoi par
lamentarnej obok dwóoh reprezentantów opo
zyoyi i mniejazośoi! To przynajmniej logicznie 
wynika z wczorajszego głosowania. Nie dość 
na t=m. W  mowie wozo.ajszej p, Engel oświad
czył, że nie wolno odm»wi»6 „Cesarzowi i 
Królowi Ozeoh" środków obrony państwa. Z 
tego logicznie wynikałoby, że uołod -czesi po
winni głosować za dostawą rekrutów. Ale nie, 
głosują przeoiwko niej, tylko pozwalają innym 
stronm otw ou uchwalić pobór rekrutów. Sa to

wszystko nustryaekie costu ie  Eapana! Jedyną 
zupełnie dodatnią chwilę tyoh rozpraw stano
wi poczciwa mowa rafsrenta kom isji Popow- 
w skiego!

Ja k  się zdaje, ustawa o rekrutach będzie 
jedynym  pozytywnym owocem sesji, rozpoczę
tej 82 lutego. W prawdzie równooześnie stoi 
na porządku dziennym wniosek nagląoy, wzy
wający rząd, aby się przyczynił do załatw ie
nia st-ejku w kopalniach. Skoro iedu»k p. 
Koerber wczoraj oświadczył, że rząd po świę
tach wystąpi z projektom, dotyoząeym skró
cenia pracy w kopalniach przy uwzględnieniu 
wszelkich uprawnionyoh interesów , uchwała 
Izby, wzywająca rząd do czegoś, oo sam za
powiada, będzie całkiem zbyteczną. Tymcza
sem z dzisiejszych wynurzeń Arbeiter Ztg. 
w nosim y, że w niemożności kontynuowania 
atrejku, naczelnicy obozu socyalistyoznego 
skorzystają z wczorajszej deklaracji rządowej, 
aby ją wystawić jako „zdobyoi* i pretekst do 
skońozenia strejku.

Podobno pomiędzy 20 a 26 b. m. zbierze 
się ponownie niemiecko • czaska konferencja u- 
godowa. Gdyby nie przyszło do skutku poro
zumienie, rząd wniesie w Izbie własny pro
jekt, dotyczący uporządkowania kwestyi języ
kowej w Ozeohaoh. Ze ten projekt będzie u- 
ehwalony w najgorszym razie przeciwko gło
som ozeskim i niemieckim (z Czech), jak na
pomyka dziś N. Er. Presse, jest to liohy żart. 
Tyle tylko jest rzeozą pewną, że nadal kwe- 
styi językowyoh nie można w A ustryi porząd
kować prostem rozporządzeniem m inisteryal- 
nem, które każdej chwili może być oofnięte, 
lecz trzeba je załatwiać w drodze ustawodaw
czej. I  to jest całkiem słuszne. N ikt nie zgo
dziłby się na to, aby ministeryum  samowol
nie, za pomocą rozporządzenia załatwiło np. 
kwestyę sporną pomiędzy robotnikami a w ła
ścicielami kopalń, tem mniej można prostym 
rozporządzeniom przypisać decydującą moc w 
kwestyaoh spornych pomiędzy narodowośoiami. 
Rozporządzenia językowa dla Galioyi z lat 
1866 do 1869 są dotąd całkiem odpowiednie, 
ponieważ znosiły tylko sztuczną fizjonomię 
niemiecką, stworzoną przez absolutyzm, przy
wracały dawny stan prawowity oo do języka 
polskiego, a nie uszczuplały wcale praw ję 
zykowyoh Rusinów, których język dawniej 
obok niemieckiego nie posiadał żadnyoh praw. 
Ale z tego, że wyjątkowo dla Galicyi droga 
rozporządz»ń okazała się odpowiednią, nie w y
nika woale, aby nią była także dla wszyst
kich innych prowincyi, w odmiennych sto
sunkach. A w każdym razie przekonaliśmy 
się wszyscy, że zmiana status quo narodowo
ściowego w Czechach za pomocą prostyoh roz
porządzeń jest niemożliwa, bo spór, który  ma 
być załagodzony i usunięty, zaostrza się nie
słychanie. Nie ma przeto innej rady, jak  
wejść na drogę ustawodawczą. M inisteryum 
neutralne, stojące po nad stronnictwami, a 
utrzymujące z niem za pomocą pewnyoh swych 
członków przyjazne związki, jest niew ątpli
wie ze wszech miar powołane spróbować te 
go ustawodawczego uporządkowania kwestyi 
spornej.

Rada państwa.
(Telegram „Przeglądu*.)

Wiedeń 14 marca.
Na wozorajszem posiedzeniu ukończono 

przedewszystkiem dyskusję nad kontyngentem  
rekrutów i przyjęto tę  ustawę w drugiem i 
trzeoiem czytaniu. M inister obrony krajowej 
odebrał z tego powodu gratu lacje  od wielu 
posłów. Z dyskusyi nadmienić jeszcze należy, 
ż e p  P f e r s o h e ,  polemizując z młodooze- 
ohern Heroldem, rzekł: „Gdyby obecnie miano 
zarządzić nowe wybory, to nie powinny one 
być przeprowadzone pod naciskiem czeskiej 
polityki gwałtów jak  za ozasów Badeniego, 
leoz pod hasłem zupełnego politycznego równo
uprawnienia*.

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad 
wnioskiem nagłym  p. Slamy w przedmmoie 
strejku węglowego. P. D a s z y ń s k i  zarzuoił 
rządowi, że ponadto, oo uczynił w pierwszym 
tyjzodniu streiku. obeonie w dzi

dniu nie postąpił ani o krok dalej. Robotnicy 
w urzędach pojednawczych byli zawsze gotowi 
do pertraktowania z właśoioielami kopalń, ci 
jednak nie chcieli zgody. Prezydent ministrów 
w swej ostatniej mowie zwracał się wyłącznie 
do robotników, dlaczego nie apelował także do 
przedsiębiorców? Dlaczego robotnicy ira ią  się 
zdawać na łaskę i niełaskę tych  liohwiarzy 
węglowych ? Prezydent m inistrów oświadczył 
wprawdzie, że gotów jest uozynió wszystko,
00 w jego mocy, aby przyszła do skutku usta
wa o skróceniu ezasu pracy w kopalniach, 
wrażenie jednak tej obietnicy osłabił w zna
cznej mierze m inister rolnictwa zachowaniem 
się swojem w kom isji. P. Daszyński ostrzega, 
że jeżeli 70.000 robotników upokorzonych bę
dzie musiało znowu stanąć do pracy, to łatwo 
może się stać, że zamiast organizacji pokojo- 
wej, wystąpią dążenia anarchistyczne. Komi
sja  sooyalno-polityczna nie powinna zwlekać 
z odpowiednim projektem ustawy, ażeby ro 
botnikom przynajmniej pokazać dobrą wolę 
parlamentu. W  końou mówca wzywał rząd, 
ażeby raz jeszoze zwołał urzędy pojedmawcze.

Prezydent Fuohs przywołał dodatkowo 
p. Daszyńskiego do porządku za użycie kilku 
niewłaściwych wyrazów. (Protesty i wrzawa 
n sooyalistów).

P. Leopold S t  e i n  e r  (ohrześeijańsko-so- 
oyalny) rozpoczął swoją mowę wśród ciągłych 
wykrzyków SohOnsrera, zwróconych przeć1 w 
prezydentowi Faohsowi. Sohóuerer krzyozy że 
Fuohs nie m iał prawa wezwać Daszyńskiego 
do porządku, gdyż podczas jego mowy nie prze
wodniczył obradom. (Wielka wrzawa)

P. oteiner twierdzi, że robotnioy zasłu
gują na uznanie, ponieważ zaohowują się spo
kojnie. Nędza robotników w rewirze karwiń- 
sko-ostrawskim w ynika * pijaństwa. (Silne pro
testy  u sooyalistów. Beruer w o ła : Tak może 
mówić tylko zapłaoony szpioel. Steiner, ogro
mnie wzburzony, wychodzi z swej ławki ku 
Bernerowi. Posłowie zatrzymują go. P. Berner

1 oświadcza, i e  nie miał na myśli Steinera, mó- 
wiąo o zapłaoonych szpiclaoh )

P. Steiner wyraża w dalszym ciągu ży- 
ozenie, aby usprawiedliwionym żądaniom robo
tników jeszoze w bieżącej sesyi stało się zadość.

P. G r e g o r i g  protestuje przeoiwko te 
mu, że wiceprezydent Prade nie przywołał po- 
słc Daszyńskiego do porządku z powodu jego 
antydynastyoznych wyrażeń. (W ielka wrzawa, 
wołania : „denuneyant*!) W iceprezydent Prade 
oświadcza, że przywołanie p. Daszyńskiego 
przez prezydenta Fuohsa do porządku uważa 
za zupełnie usprawiedliwione.

Przem awiał następnie p. B e r  n ? e i t  e r; 
oświadczył się za ngodowem załatwieniem 
strejku i ostrzegał przed wkroczeniem w to usta
wodawstwa, czego nie uważa za wskazane. 
P. P r i m a y e s y  sądzi, że byłoby naiwłaśe’' 
wiej urządzić rodzaj Izb rewirowyoh, złożonych 
w częśoi z robotników, w ozęśoi z właścicieli 
kopalń, a w ozęśoi z funkeyonaryuszy państwo* 
wyoh. Izby te m iałyby się szczególnie zajmo
wać sprawami strejków.

W  tem miejscu uchwalono zamknięcie 
dyskusyi. Jako  mówca jeneralny złożył hr. 
D z i e d n s z y o k i  z polecenia Koła polskiego o- 
świadozenie, że on istronniotwo jego głosować 
będą za wnioskiem Slamy, ponieważ gorąco 
pragną, aby przez zastosowanie sprawiedliwo
ści przywróoono pokój. Mówca wyraża cały 
szereg obaw przedewszystkiem z tego powodu, 
że rząd niestety rozporządza niewielu śrrdka- 
mi do przeprowadzenia uohwały Izby. W ita 
w końou z zadowoleniem obietnicę rządu, że 
jak najrychlej przedłoży wnioski natury so
c ja lno  politycznej.

Jako  drag i mówoa jeneralny rrzemawiał 
p. Berner, poczem przyjęto jednomyślnie wnio
sek p. Slamy, wzywająoy rząd, aby wszelkimi 
środkami starał się o zakońozenie strejku. Ró
wnież jednogłośnie nohwalouo rezoluoyę p. 
Seioherta, k tóra wzywa rząd, aby zabronił za
trudniania w  kopalniaoh kobiet, tudzież męż
czyzn, którzy nie ukończyli jeszcze 19 roku 
życia.

Z kolei przyjęła Izba do wiadomości 
ozdanie dla zajść na Morawaoh i

wbrwłA rząd. ażebw
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przed/ożył tej komisyi akta sądowe o prze* 
prowadzonych rozprawach karnych. Komisya 
prowadzić będzie dokładne śledztwo o tych 
ekscesach, ioh powodach i skutaaon a to przy 
udziale rządu.

Prezydent ministrów dr. Ko er ber; odpo
wiedział następnie na interpelaoyę p. Dreohsla 
w sprawie niedopuszczenia bydła auatryaokis- 
go na wystawę paryską i oświadczył, że za 
pośredniotwem m inisterstwa spraw zagrani
cznych wniesiono ju t  protest do rządu fran
cuskiego. Dotychozas nie ma nań jeszcze od
powiedzi. Na tem posiedzenie zam knięto; na
stępne odbędzie się we czwartek.

Wiedeń 14 marca. Na wozorajszem posie
dzeniu Koła polskiego p. Byk podał do wiado
mości, że w <yoh dniach odbędą się narady 
wszystkich zasiadających w Izbie posłów adwo
katów w przedmiocie zażaleń stanu adwoka
ckiego i środków do ich usunięoia.

Komisy a dla nietykalności poselskiej 
uchwaliła w trzech wypadkaoh uczynić zadość 
żądaniu rozm aitych sądów w przedmiocie w y
dania p. ks. Stojałowskiego.

M o w a  k a n d y d a c  k  a
dr. Kaźmierza hr. Szeptyckiego

na zgromadzeniu przedwyborczem większej wła
sności okręgu przemyskiego, to dniu 10 marca br. 

w Przemyślu wygłoszona.
Po dłuższym wstępie, poświęconym wy

jaśnieniu pobudek kandydatury, zauważywszy, 
że potrzeba nam przedewszystkiam „zastępu 
dobryoh pracowników u samego dołu*, tak 
mówił dalej kandydat: G-dyby możłiwem było 
podzielió na kategorye wszelkie gałęzie służby 
publioznej według otopnia ważności, jaką w 
danej chwili każda dla kraju reprezentuje — 
ja  nie wahałbym się przyznać pierwszeństwo 
właśnie tym  oiohym, miajsoowym pracowni
kom, o któryoh w żyoiu pnblioznem mało 
■lyohaó, ale od któryoh dobrej praoy nawet 
zupełnie prywatnej — naturalnie przy w iel
kiej ioh liozbie — w pierwszym rzędzie przy
szłe dobro sprawy publioznej cależy.

Wobeo tego uważam, że zadaniem  posła 
jest dzisiaj przedewszystkiam to, aby był rze- 
oznikiem i pośrednikiem zastępu prasowe ików 
krajowych, aby z nimi ścisłą styczność zacho
wał i zawsze zdawał sobie sprawę z każdora
zowych ioh potrzeb, ażeby wreszcie w tyoh 
wszystkich konkretnych zawodowyoh spra- 
waoh, gdzie siły jednostki przedsiębiorczej nie 
starczą — gdzie dla usunięoia jakich przeszkód 
lub zdobycia środków pomoc państwa jest po
trzebną — tę pomoc wedle sił swoioh starał 
się wyjednywać. Jeżeli poseł swego udziału 
w ustawodawczemu gospodsrczem i adtnini- 
stracyjnem żyoiu państwa w tym  kierunku 
używa, dopiero wtedy może byó polityka i ży- 
oie polityczne wolne od zarzutu, który je  w 
naszym kraju nieraz spotyka, że one odrywają 
ludzi od realnej uiyteoznej praoy, że przez 
nie Galicya jest krajem, gdzie mimo wielkich 
sukcesów politycznych u góry, u dołu zawsze 
ta  sama, jeżeli nie większa bieda

Polityki państwowej, polityki stronnictw  
w Izbie i t. d., tej polityki, o której n?jwięcej 
dzienniki się rozpisują — poseł do Bady pań
stwa siłą rzeczy ze swego zadania wykluczyć 
nie m oże; leoz w dziaiejszem położeniu na
szego kraju uważałbym ją  tylko za środek 
do oelu — przy którym  chodzi o stworzenie, 
ozy utrzym anie takiej konstelaoyi parlamen
tarnej, w którejby nie dorazowo, lecz trw ale i 
na przyszłość, a bez ujmy dla gcdnośoi t a r o  i 
dowej, tan*ta realna polityka krajowa D aj-' 
większe miała szanse powodzenia.

Po cstatniem zwołaniu Bady państwa 
wystąpił nowy rząd z bardzo sympatycznym 
programem ekonomicznym, w którym  zapo
wiadał zerwanie z polityką czysto fiskalną — 
a okazał gotowość poważnego ząjęoia się pro- 
dukoyą krajów. Wobeo takich nadziei silniej 
niż dotąd odczuto i w naszym kraju konie
czność powrotu do normalny oh stosunków psr- 
lamentarnyoh, a że Czesi mimo wszystkiego i 
tym  razem wdali się w obstrukoyę — przeto 
i w naszej opinii powstała ku nim pew nt 
niechęć.

Koło polskie zajęło wobeo tej oostkukeyi 
stanowisko wręcz odporne — rzeoz to był-, 
konieczna i dobra; byłoby zaś Koła jeszoze 
większą zasługą, gdyby potrafiło z tego k ry ty 
cznego momentu mimo wszystko rcalió pra- 
wioę, Czechom ułatwić honor w© wycofanie 
się z cbstrukoyi, a wykorzystać nowe niesna
ski w łonie stronnictw niemieckiej Gemein- 
biirgschafł, aby wzmocnić słabą większość 
parlamentarną. Potępienie bowiem w czambuł 
związku prawicy i żyozenie zupełnego jej roz
bicia jest, jak sądzę i niesłuszne i szkodliwe. 
Na związku prawicy interesa kraju nie ucier
piały, jak  to niektórzy chcą twierdzić; — na 
to wystarczy skonstatować, że procentowy 
udział Galioyi w budżecie państwowym z lat 
ostatnich znacznie wzrósł w porównaniu np. 
do la t koalicyi. Egoizm więc narodowy nie 
każe prawioy rozbijać, a zaś godność narodo
wa mogłaby ponieść uszczerbek przez to zmniej
szenie poważania, jak ie  zwykło spotyka j  nie- 
pewnych e p rz y m ie r z e ń ^ ^ ^ ^ H ^ ^ to |^ H ^

nikom tyle jeszoze nowyoh ciężarów sooyal- 
nyoh, którym  podołać będziemy musieli, że 
przedtem kwestya przeciążenia fiskalnego ko
niecznie potrzebowałaby byó usuniętą. W  dziale 
pozytywnej polityki agrarnej — w Austryi 
ledwie słabe zaozątki dostrzedz się dają — ener
giczniejsza akoya w tym  kierunku jest dla rol
nictwa pod niejednym względem kwestya bytu.

Między sprawami, które teraz tak bezna
dziejnie oczekują załatwienia, wielką ma wagę 
przedłożenie rządowe z roku 1896 e przymu
sowych stowarzyszeniach rolniczych. Jako t. z. 
„Bahmengesetu®, projekt ten umożliwia tylko 
ustawodawstwu krajowemu wprowadzenie w 
życie takich związków i co do zor ganizowania 
ich pozostawia Sejmom jak  największą swobo
dę działania. Uchwalenie go w Badzie państwa 
byłoby jednak już pierwszym krokiem do 
akoyi, która z dniem każdym bardziej impera
tyw nie nam się narzuca, musimy mianowicie 
m y rolnicy wyjść z tego stanu zawodowego 
rozbicia, w jakiem się obeonie znajdujemy. Go * 
spodarstwa rolnicze, jeżeli jeszcze nadal pozo
staną tak  izolowane i jeżeli nie zorganizują się 
w potężne związki zawodowe — to muszą z 
dniem każdym gorsze zajmować położenie wo
beo silnych karteli przemysłowyoh i handlo
wych ringów, wobec spekulaoyi giełdowej, de- 
preeyonująoej nasze produkta, wreszcie wobeo 
sooyalnych ruchów ludnośoi robotniozej — a 
tak ie  i u władz rządowych głos rolników eo- 
raz mniej będzie znajdował posłuchu.

Zadania, jakieby takie przymusowe zwią
zki miały spełniać, mając po temu naturalnie 
siły i odpowiednie środki, są wszystkie nad
zwyczaj aktualne. A więo najprzód ujęcie ea- 
łego handlu zbożem i bydłem, wzięo:e w rękę 
dostaw dla arm ii przy równoczesnej reformie 
niedogodnych praktyk, których się intendan- 
tura w tym względzie trzym a — zakładania na 
własny raohunek związkowych młynów, pie
karni i  rzeźni — dalej składów zbożowych z 
kredytem  warrantowym — konwertowanie dłu
gów hipotecznych, z czego kiedyś wyłonić się 
może dla kolonizacyi wewnętrznej tak  ważna 
sprawa dóbr rentowych — zakupno drogioh 
maszyn rolniczych dla kolejnego użytku ezTon- 
kćw — energiczne popieranie mslioraeyj — 
współdziałanie przy reorganizowaniu giełd zbo- 
żowyoh i przy- notowaniu cen.

Jest nieodzownem i dla nas rolników za
bezpieczyć dolę wszelkich naszyoh pomocni
ków gospodarczyoh tak, aby niezadowolenie, a 
z wiem i dazeroye nie rosły. Jednak po nieu- 
dałem doświadczeniu, jakie u nas zrobiono z 
kasami ohorych, kasami ubezpieozeń od wy
padków, które coraz więcej stają się tylko do- 
godnemi narzędziami sooyalistów, powinniśmy 
rolnicy wszelkiemi siłami bron<ć się przeoiwko 
temu, ażeby naszego stanu tak zupełnie od in- 
nyeh odmiennego, nie podciągano pod jedno
lity  stryohuleo ogólnej państwowej ustawy ase • 
kuracyjnej — musimy s*mi wziąć w ręce usta
nowienie i prowadzenie asekuraoyi narzego 
personalu gospodarczego, ale do tego potrzeba 
naszego własnego, a odpowiednio siluego or
ganizmu.

Mimo dzisiejszego zastoju parlamentarnego 
i ograniczonej wskutek tego działalności poje- 
dyńczyoh posłów, członkom Koła polskiego po
zostaje zamsze jeszoze bardzo ważny zakres 
czynnośoi, tj. czuwanie nad układaniem budżetu 
państwowego i przestrzeganie, ażeby kraj nasz 
po macoszemu nie był traktowany, podczas kie 
dy bowiem inne kraie auatryaokie mają swoioh 
naturalnyoh obrońoów w biuraoh władz cen-* 
tralnyeh, a rząd uważa to za pro»ty obowią
zek swój z budżetu hojne na nie łożyć wyda-j 
tk i — to my w ministeryaoh zawsze jeszcze 
nieproporcjonalnie mało mamy urzędników i  
kraju, a u rządu oentralnego każdą nową po- 
zyoyę dla Galioyi z mozołem wytargowywaó 
potrzeba.

Dotknąwszy kwestyi regu lacji rzek i bu
dowy kanałów, przeszedł mówca do sprawy ta- 
T j f  kolejowych, a zastanowiwszy się nad rewi- 
zyą finansów krajowy oh, zakończył tem i słowy :

Co do sporu narodowościowego, którego 
jedna manifestaoya dziś niestety całe na
sze życie publiczne pochłonęła, to — jeżeli 
dbamy o iatnienm A nstryi jako państwa — po
winniśmy, tak  sądzę, w pierwszym rzędzie dbać 
o zgodę narodową szozepów, które, razem złą
czone, to państwo tworzą — a więo, oo za tem 
idzie, zwalczać u drngioh i wystrzegać się sa
memu narodowego szowinizmu, bo jeżeli szo
winizm zajmie miejsce to le ranc ji i jedynej w 
takich razach racyonalnej zasady: lebenund leben 
lassen wtedy w kraju, gdzie więoej obok siebie 
mieszka narodowości, musi z ozasem rozgorzeć 
walka, na której w końcu zyska zawsze tylko 
ten trzeci, daiś ideały narodowe kopiąoy nogą 
— soeyalizm. W  sprawie językowej w ustawo
dawcze recepty nie bardzo w ierzę; myślę, że 
trafnem jest tu  zdanie Taine’a, który manię 
kodyfikowania wszelkich stosunków żyoia ludz
kiego przypisywał społeozeństwom chorobli
wym, a nie znajdował jej u narodów polity
cznie zdrowyoh; tem bardziej zaś, że język, te 
bezpośrednia em anacya ducha narodu — za
kres i znaczenie języka zależy po ozęści od 
historycznego i cywilizacyjnego stanowiska, 
^ k i e d a n r  naród sobie zdobył, a po ozęści od 

M W Łilijodp; z fego wzrostem i siłą

się pod sztandarem zasad katolickich skupiać 
i tym zasadom w oałem żyoiu publioznem to
rować cera* większy wpływ i zastosowanie.

Barny mowy kandydackiej za ciasne, m u
siałem więo wiele spraw pozostawić nieporu
szonych, a inne tylko pobieżnie dotknąć. P a 
nowie zechcecie zapewne interpelacjam i, na 
które najchętniej w miarę możności gotów je 
stem dawać objaśnienia, te braki uzupełnić. Co 
do lokalnyoh potrzeb i postulatów tutejszego 
okręgu jestem jeszoze na razie mało z niemi 
ebznajom ieny; ale spodziewam się i proszę pa
nów, jeżeli sobie zyskam wasze zaufanie i gło
sy, abyście zechcieli mnie w tym  względzie 
łaskawie informować.

Ach, jakże u nas inaczej!
Pod tym  tytułem  zamieszona niedzielna 

Wiener Allgememe Zła. doskonałą koresponden- 
oyę ze Lwowa, w której między innemi czy
tam y : W  stolioy Galioyi otrzym ał sooyał- de
mokrata, przewódzoa soeyalistów polskich 2000 
miejskioh głosów a w zachodniej ozęśoi kraju 
zoeteł z gmin wiejakioh imponującą ilośoią gło
sów w ybrany ks. Stojałowski, którego polity
czną karyerę każdy za skońozoną uważać mu
siał. — W  oałej Europie sooyalni - demokraoi 
uważani są jako stronnictwo najmniej podatne 
do kompromisów a  już woale nie do tego ro
dzaju kompromisów, gdzie płówne zasady stron
nictw a muszą doznać dużej przemiany.

Tak jest wszędzie, ale nie w Galioyi. oze- 
go dowodem jest p. Daszyński. Je s t on socja l
nym demokratą, przewódzoą polskich, sooyali
stów i duohowym zwierzchnikiem posłów so
cjalistycznych w Badzie państwa. Choiał teraz 
zostać posłem do Sejmu galicyjskiego, jakkol 
wiek między mającymi prawo wybierania do 
Sejmu nie ma woale sooyalistów. To go nio 
interesuje, można zrobić odw rotnie: najpierw 
socjalistyczni posłowie, a potem wyboroy so
cjaliści. Już  przedtem na jednem z zebrań lu
dowych, rozpoczął Daszyński swoje przemó- 

.wionie od „Niech będzie poohwalony Jezus 
Chrystus1* a to, oo następnie ohłopom opowia
dał i opowiada, mogłoby niemieokiego soeya- 
litftę do ryku pobudzić.

Ale przybył p. Daszyński do Lwowa i 
stanął na zgromadzeniu. Tu musiał już pobo
żne powitanie opuścić ze względu na liozny 
zastęp żydowskich wyborców, a że i socjali
styczny program nie przypadłby do smaku 
mieszczanom ani urzędnikom, więo znany przy- 
wódzoa sooyalistów skręca kominka i powia » 
że jakkolwiek jest socjalistą, to jednak tuta] 
nie jako taki kandyduje, że wejdzie do Sejmu 
nie jako sooyalista, ale jako „opozyoyonista" i 
jako tak i dążenia wszystkich opozycyjnych 
stronnictw zastąpi. Jednem  słowem: p .D aszyń
ski rozwinął program ogólnej opozyoyi. Gdyby 
to uozynił jaki niemiecki socyał-demokrata, je
żeliby on z zaparoiem się programu swego 
stronniotwa o m andat się ubiegał, stronniotwo 
nie śoierpiałoby go ani obwili w swym obozie. 
Ale inaozej jest we Lwowie, bo oała sooyalno- 
demokratyczna partya stanęła w służbie tego 
dziwnego kandydata i jego dziwnego programu.

W  oałej Europie sooyalni demokraoi na 
podstawie swego program u są największymi i 
najniebezpieczniejszymi nieprzyjaciółmi każdej 

: ekonomicznej korupoyi i na polu wykrycia 
rozmaityoh szwindlów sporo zasługi położyli. 
P. Daszyński a to li, k tóry  z lekkiem sercem 
zaparł się programu swego stronnictwa, przyjął 
także z oałą gotowością pomoo tyoh kół, które 
z oałą słusznośoią mogą byó uważane jako 
typy reprezentantów korupoyi. Największego 
poparoia, poprostu fanatyoznego, udzieliło mu 
pismo, które założone zostało za pieniądze zde- 
fraudowane z galioyjskiej Kasy oszczędności, 
a które istnieje skutkiem łaski baronów nafto
wy oh. Ale jeszoze w ięoej: byłe filary upadłego 
galioyjskiego Banku kredytowego dały się za- 
przysiądz na „niezadowolenie* i agitowały 
z sooyalistami za p. Daszyńskim. Źe panowie 
z dawnej Kasy oszozędnośoi i  Banku kredyto
wego są niezadowoleni, wierzymy im na słowo, 
oni dzielą to niezadowolenie wraz z ofiarami 
swoioh operaoyj finansowych, a sooyalny demo
krata  Daszyński oświadoza gotowość zastąpie
nia zarówno jednyoh, jak  i drugioh! W  W ie
dniu jest to wprost niezrozumiałem — ale „jak
że u nas inaozej*.

A  teraz ks. Stojałowski. W  oiągu nie
wielu lat, z kim  on już nie szedł, u  wielu 
stronnictw już nie gośoił, wiele programów nie 
rozwijał i  nie porzucał. A kta jego rozmaitych 
brudnych prooesów mogłyby wypełnić pokaźną 
registraturę sądową. W iele polskioh dzienni
ków zarzucało mu, że w służbie rosyjskiej 
działał sietylko politycznie, ale i w  kierunku 
kościelnym. Pod przymusem opinii publioznej 
wytaozał Stojałowski sk e rg i; każdy z redakto
rów podejmował się przeprowadzenia dowodu 
prawdy i Stojałowski oskarżenie cofał. Polak 
i kapłan katolicki pod podejrzeniem polity
cznej agitaoyi na rzeoz Bosyi i kościelnej 
na korzyść starokatolickiego kośoioła! W  B a
dzie państwa okrył się śmiesznością, która 
wszędzie jest zabójozą dla polityka — tylko 
nie w Galioyi.

Oba wybory te stoją ze sobą w pownym 
z w iatka, są bowiem rodzajem wyrazu progra-

wojs pojęć moralnych i społecznych organu byłej 
Kasy oszczędności — jest to krok dość logiczny i 
naturalny. Do tego przyjść musiało. Kto apoteozo- 
wał przeniewierstwo, kto na rzecz internacjonała 
wyparł się ideałów narodowych, ten musiał dojść 
do stawiania rzezi galicyjskiej na wysokośoi poli
tycznego programu. — Tylko to poczciwe „stare® 
mieszczaństwo nie ehce iść za głosem Słowa i we- 
dłHg malowniczego wyrażenia tego pisma — „cho
dzi jak bydlę w kieracie". — Gorzej jest jeszoze z 
młodymi. Jeżeli — czytamy w Słowie — całe ży- 
oie i postępowanie „starszych11 naszego mieszczań
stwa budzi politowanie, to rozpacz ogarnia na wi
dok młodych*. Jako najlepszy sposób przerobienia 
młodzieży — proponuje Słowo założenie klubu po
stępowego we Lwowie.

Z dziedziny mody.
(E  Ż ) ,  Dziewiętnaste stulecie dobrze się 

końozy — ze stanowiska mody. Nowe toalety 
wskazują zwrot ku rozsądkowi, przesada zn i
knęła, chwilowo przynajmniej. Ogólne zarysy 
damskich strojów są wytworne i tchną pro
sto tą; m ateryały miękkie, barwy dyskretne, 
przypominające pastele; garn itury  i ozdoby nie 
psują ogólnej harmonii, a przyczyniają wdzięku 
toaletom. Form a „prinoesse* nie schodzi jeszoze 
z pola i zaleca się na zebrania wieczorowe, 
rautowe, na obiady proszone. Ten fason wy
maga trenu, składającego się z trzeoh kantra- 
fałdów okrągłych, środkowy może byó z innego 
materyału, dajmy na to gładkiego, jeśli cała 
suknia jest wzorzysta; w takim  razie fartuszek 
na przodzie powinien byó także gładki, przy
branie stanika również. Jedna z dwóch mate- 
ryj stenowi jakby tło, druga — przybranie 
sukni. Toaleta „princesse11 powinna być zro
biona doskonale, a trudno osiągnąć kroj taki, 
jeśli się nie ubiera w pierwszorzędnych maga- 
zynaoh.

Noszone są bardzo toalety aksamitne 
gładkie, czarne lub kolorowe; kto nie ma na 
prawdziwy aksamit, może go zastąpić welwe- 
tem angielskim, byle tylko nie oz&rnym, bo 
ten prędko rudzieje.

Najmodniejszym bodaj m ateryałem  jest 
obeonie sukno; robią się z niego nietylko ko- 
styum y spacerowe i podróżne, ale i toalety 
wieczorowe. Bo też i gatunki sukna są tak 
różnorodne, że nadają się do wszelkich stro
jów. A więo naprzód widzimy sukno „railway* 
— jak  to sama nazwa wskazuje używane do 
podróży — w paski ozarne z kolorow em i: 
czarne z ponsowem, popielate z czarne®, nie
bieskie z czarnem ; dalej sukno „oorsaire* o 
grubyoh paskach dyagonalnyoh; sukno skó
rzane „drap-ouir*, „mad-coaoh* i „hox oloth", 
grubości niemal filcu, nadające się tylko na 
płaszcze, palta sakowe i żakietki. Do ko stiu 
mów strojniejszyoh służą sukienka m iękkie: 
„drap royal* w m alutkie paski dyagonalne, 
„satin A leiandrie*, „drap amazone1*, „drap 
m arocain ', „peau da garelle*. Na suknie wie- 
ozorowe używane s% jeszoze cieńsze, prawie 
przeźroczyste tkaniny z su k n a : „drap ćtin- 
e«lleu, „drap foulard*, „drap W atteau , „drap 
ideał*, „drap merveilleux“, „drap m iroir11 (tylko 
białe), „drap soleil®, „drap de soie1*, „drap 
peau de g an t1' (krem). W szystkie te gatunki są 
oienintkie, jak  kaszmir, jedne mają połysk 
atłasu, inne miękkość aksamitu.

Barwy dodają jeszoze wdzięku tym  tkani
nom ; najmodniejszemi są odcienie jakby spło
wiałe, pastelowe; biały z odcieniem zielona- 
wym, biało-gliniany, „blano-platre*, biało-po- 
pielaty, „rose monrant*, „Terfc *aule“, odcienie 
„oidre*, „ohampagne'1, „hortensia bleu11. Do te 
go hafty złote, srebrne, szyte perłam i; koron
ki pożółkłe, riusze i plisy z jedwabnego m u
ślinu, obramowania z futra, naszyoia z aksa
mitek. Całość wytworna i dyskretnie eleganoka.

Uprzywilejowanemi, kolorami do codzien
nego, praktyczniejszego użytku są ba: wy „lou- 
t re “, „oaator*, „mordiró", „beige“. Noszone są 
spódnioe sukienne do staników aksamitnyoh 
tegoż koloru, ozasami ciemniejszego odcienia, 
Bolero wciąż w łaskaoh, zwłaszoza do toalet 
eukiennyoh krojem „tailleur*. Najmodniejszy 
fason krótki — ale to taki krótki, że dochodzi 
zaledwie do połowy biustu — wyoięty okrągło 
rozohodząoy się szeroko na przodzie aby oka
zać szmizetkę. Bobią się także bolera z aksa
m itek naszytyoh w kratkę, bez rękawów i bez 
podszewki; kładzie się je na rozmaite staniki 
i szmizetki, jako ozdoba; nadają się zwłaszcza 
do przybrania staników trochę już podszywa
nych. Do bolera noszone są paski okrągłe, 
bardzo wysokie, prawie gorseciki z suana lub 
też z aksamitu. Z przodu i z tyłu podtrzymują 
je fiszb iny ; zapięcie zawsze z boku. Dodajmy, 
źe paski odgrywają obeonie wielką rolę w to
aletach, nadając im ton eleg&noki i artysty
czny. Sliozne są paski białe skórzane, mai iwa- 
ne akwarelą w gałązki, kwiaty, girlandy, mo
tyle, pióra pawie lub w desenie bizantyjskie ; 
do tego klam ry stalowe, lub ze sztuozuyoh ka
mieni, starego srebra, złota i t. d

Kilka słów o nowym kroju spódnic. Jest 
to obecnie paląca kwestya w dziedzinie mody. 
Poprzestanę na zaznaczeniu kilku ładniejszych 
fasonów z pośród mnóstwa innych, a więo: 
spódnioe gładkie z przodu i na biedraoh z je 
dną tylko okrągłą kontrafałdą z ty łu ; inne

;  inne je-

nej z jedwabnego muślinu i kwiatów. To też 
w Paryżu nie noszono już wcale rękaw i
czek na balach, tylko jedwabne m itynki, z pod 
któryoh wyohodziły palce, bogato ustrojone 
w pierścienie.

Z izby sądowej,
Kraków, 13 maroa.

(Unieważnienie testamentu).
Dziś odbył się tu  przed trybunałem  pierw

szej inst&noyi prooes przeciw gminie m. K ra
kowa o unieważnienie testam entu ś. p. Karola 
Mieroszowskiego, który zapisał był gminie oały 
swój majątek, wynoszący około 60.000 zł. na 
przytulisko dla starców. Bodzina zmarłego 
wdrożyła skargę o unieważnienie testam entu 
na tej podstawie, źa testam ent sporządzony zo
stał w r. 1891, kiedy to śp. Mieroszowski był 
ohery na pomiąszanie zmysłów. Przesłuchani 
dzisiaj na rozprawie rzeczoznawoy prof. dr. 
Żuławski i; dr. Scbaitter, orzekli, że testator 
izeozywiśoio w r. 1891 był już umysłowo ohorym 
i że ohoroba ta  następnie oałkowioie się rozwi
nęła. Na podstawie tego orzeozenia trybunał 
wydał wyrok, unieważniająoy testam ent ś. p. 
Mieroszowskiego.

*
Kraków, 13 marca.

(0  konfiskatę).
Dziś odbyła się w tutejszym sądzie roz

prawa opozycyjna przeciwko zarządzonej przez 
tutsjsyą prokuretoryę państwa konfiskaoie zn a
nego listu otwartego p. Boberta Stillera, b. 
urzędnika inźynieryi wojskowej, w którym to 
liście p. Stiller przedstawiał jako bezpodstawne 
zasądzenie go na oztery lala  ciężkiego więzie
nia w procesie o zabranie podobno przez nie
jakiego Hermana, dezertera, planów fortyfika
cyjny uh m. Krakowa.

Na rozprawę dzisiejszą p. Stiller się nie 
stawił, jeno nadesłał list, że uważa swój pro
test już za bezprzedmiotowy, gdyż sprawa, opi
sana szczegółowo w owym skonfiskowanym 
liśoie otwaruym, by?a już tymczasem przedmio
tem interpelaoyi w Badzie państwa.

Bozprawa zakończyła się tem. że trybu
nał konfiskatę listu otwartego p. Stillera za
twierdził.

KRONIKA.
Lwów 14 marca.

Sprawa politechniki. Doniesienie telegrafiezns, 
jakoby minister oświaty polecił sredukowaó zarzą
dzenie rektora dra Niementowskiego jedynie do za
wieszenia wykładów na wydziale inźynieryi, nade
słana nam wczoraj drogą prywatną, na razia nie 
znajduje potwierdzenia, wykładów zatem na poli
technice i dzisiaj jeszcze nie było żadnych. Senat 
politechniki nie zajmował się wczoraj sprawą no
wych wpisów właśnie z powodu owych wieści o 
zniesieniu zamknięcia zakładu, jakoteź dlatego, że 
najpierw mnzi otrzymać z Wiednia odpowiedź na 
relacyę o zajściach piątko wy eh, o której wysłaniu 
wczoraj pisaliśmy.

Go do tego, czy rektor zamykając politechni
kę na własną rękę, postąpił nielegalnie — jak u- 
trzymuje Słowo polskie i poseł Lewicki,—zaznacza
my, źe rektorowi przysługuje prawo zamknięcia 
wyższego zakładu, jednakże z obowiązkiem, by je
dnocześnie postarał się u ministerstwa oświaty o 
aprobatę. Dr. Niementowski zamknąwszy politechni
kę w myśl przysługującego mu prawa, natychmiast 
telegraficznie zawiadomił o tem ministerstwo oświa
ty, — postąpił więe zupełnie legalnie.

Deputacye. Na audyencyi u Cesarza była 
weroraj deputaoya z m. Buczacza, złożona z dra 
Krzyżanowskiego, wicemarszałka powiatn i bur
mistrza m. Buczacza, p, Sterna, Deputacyę przed
stawił Cesarzowi poseł Włodzimierz Gniewosz. Pro
siła ona Monarchę o opust w prestaeyi zaległej za 
gimnazyum w kwocie 14.000 zł., oraz o uwolnienie 
gminy na przyszłość od prestaeyi na gimnazynm.

Deputaoya gminy Zakopane z drem ‘ Chram- 
cem na czele, była wczoraj na audyenoyi u mini
stra dra Piętaka i ministra kolei Witeka w spra
wie budowy kolei Zakopane-Sucha Hora. Minister 
Piętak przyrzekł poprzeć tyczenia deputaeyi, tem- 
bardzisj, że odpowiadają one uchwale Sejmn gali- 
oyjskiego. Minister Witek odpowiedział, że w spra
wie tej musi jeszcze zaczekać na opinię minister
stwa wojny.

Bankructwo. Sąd obwodowy W Tarnopolu 
otworzył konkurs do majątku Leopolda Zyoha, wła
ściciela restanracyi w Tarnopola.

Konkursa rozpisują: Nadprokur&torya państwa 
we Lwowie na posady zastępeów prokuratorskich 
w VIII randze w Galieyi wschodniej i na Buko
winie z terminem do 1 kwietnia. — Dyrokcya po- 
licyi w« Lwowie na posady dwóch woźnych z pła
cą 800 K., 80°/0 dodatkiem aktywalnym, dwoma 
pięcioleciami po 100 K, i ubraniem służbowem; 
termin do 15 kwietnia.

Stowarzyszenie miłośników muzyki polskiej
im. Stanisława Moniuszki, otwiera we Lwowie 
szkołę śpiewu chóralnego i kurs dla debiutantów 
i debintantek operowych. Szkoła ta otwartą będzie 
przy ulioy Blacharskiej 1.1, a otwareie jej nastąpi 
16 bm. o godz. 6-tej wieozorem.

Ślub panny Kazimiery Kirchmayerównej z 
drem Bogerem baronem Battaglią, komisarzem na
miestnictwa, odbył się dnia 10 bm. w kościele ka- 
Jxatealxugn_-.^_Lwnw1-A.



riiZEGLĄD z dnia 15 Marca 1900, C

zdrowemi zasadami konserwatywrami, miały ustało-j tych, którzy chcą w placach przygotowawczych k o - ; 
ną, chlubni! opinię u najpoważniejszych obywateli, ’ mitetn wziąć czynny udział, by raczyli zgłosić się • 
H i  p. ! | do austryackiego Związku mającego na celu zwal-

Cerkiew w Arłumoi akiąi wali koło Mościsk ssanie pijaństwa w Wiedniu, I. Plankengasse 5. 
spaliłr się dnia 8 bm. doszczętnie z powodu zajęci' W holenderskim dzienniku W ekblad voor
się od świecy pari mentów na ołtarzu,

Reforma kalendarza, Z Petersburga uenoszą: 
Konńeya, wybrana przez Towarzystwo astronomi
czne w sprawie reformy kalendarza, ukończyła swo
je zajęcia Według opinii komiryi, należy zastąpić 
kalendarz juliański r owy®, opraeowanym samo- 
dzielme. Wnioski kom syi będ, przedstawione Aka
demii nauk, której powierzono reformę kalendarza. 

Premiera Opery „UtellOu nr zna zona m jutro 
we czwartek 16 bm, Saną bjdz e w sobotę 17 bm., 
a następnie we wtorek 20 b. na. Zakupione wcze
śniej bilety na czwartek ważne są na nŁalkęu, któ
ra jutro, we izwartek, daną będzie z panią Kli- 
sznwbką, t różnicę zapłaconej ceny kasa zwraca za 
okazaniem biletn, lub zamienia je na sobotnie albo 
wtorkowe przedstawianie „Otella".

W Sejmie węgierskim w czort podczas 
mowy posła Komjathyego powitał nagie na galeryi 
młody człowiek i z okrzykiem: „Niech żyje
niezawisły naród węgierski!" rzucił na salę plik 
papii ów. Natychmiast go wyprowadzono i utwier
dzono, żi nazywa się Stefan Lippert i jest z za
wodu zecerem. W papierach, które rzucił, zn, i do
wna się odezwa, wzywająca Sejm węgierski, aby 
prosił Króla węgierskiego o interwencję na ko
rzyść Boerow

Jarmark koński w Krakowie. Gfos Narodu

musick znajdujemy szereg szkiców, dotyczących mu
zyki polskiej, pióra p. Cecylii W sl iwskiej. Autorka 
daje barwmy zarye historyczny, zapoznająe obuych 
czytelników z wybitniejszymi twórcami, którymi 
szczyci się lira polska, i zaznaczając rysy znamien 
b o . właściwe naszym melodyum, doprowadź* swoje 
studynm do czrsów współczesnych.

W p ły . pożywienia na charaktery ludzkie.
Jest rzeczą dowiedzioną, że rodzaj pokarmów i na
pojów wywiera pewien wpły./ na usposobienie Czło
wieka. Również możno zauważyć, iż spożywanie do
brych lub złych potraw oddziaływa dodatnio albo 
ujemnie na różne skłonności u ludzi, którzy rzadko 
kiedy potrafią rozuicem hamować swe namiętności. 
Może ftdn&k za daleko w1 tern twierdzenia posunął 
■ię znany głodomór dr, TauHer, utrzymując, że głó
wni a roiz j pożywienia etanowi «, usposobieniu no 
ralnem danej judmestki i przypisywał ten wpływ 
przeważnie jarzyno*.. Utrzymywał en n. p , że jpo- 
ży~anie marchwi w znacznej ileż ci wywołuje bo- 
jeAlrrość, buraki mają wpły wać ua łagodność, i 
•ialosy groszek spro* -adza gniew i zawziętość. 
O trafności su yck spostrzeżeń nhcia* tię dr. Ttnnor 
przekonań, robiąc próby na swej żonie, lecz był tak 
niioględnym, że rozpoczął swe doświadczenia od 
zielonego, groszku. Jakby na potwierdzenie jego 
zdania, próby ozyniene zakończyły się dosyć iragi-

pisze: W u aidżalni p. Targowskiego ogółtu by.o eŁall> h.ałżenka doktora po tygodmowem spe- 
dotąd 112 koni. Na ozwarf j ujeżdżali.., w M r  tej jarzyny * przystęr ie |oiewu, rozbiła
aiaoh hotelowych i pry watnych 01. Komisy, za- f^ba.ek o *^wę nę... Tanner jodnakż dale ara 
kupna dla w< jaka z Ł sowa nabyła detąd 24 h7- f* t« a  ej za złe tego czyi u, przeciwnie, 
koni, kemie,a ułanów obrony 1 rajowej z Ołomuńo. ™  u^rzęśhwiouym się czuł, że jego teorya tak 
n .uyl. 11 »ztuk: Nab-u :om p ywalnym i handla- świotnft rezultaty wydała w ia.tó -aam p:,
raon i przedano w poniedziałek do wieczora 56 w am . Chciał on też me ;wło< -ię rozpocząć-astę- 
koni, /  tych 19 do Prus. R-.zem w ciągu trz.ch j T16 dou/i-dcsems i *  pomoeą pożywieni z sa
du* iprzeaano &;■ koni. Bardzo piękną ezwórkę -  tn^ków  przemienić znowu a l a s k ą  w po- 
«sprezentował w poniedzi, lek ir. Mymciski z Łu- ^  J* . i łagedną istotę. Tego plan* jednakże me 
uzanowic. Czwórka ta zwróciła powszechną uwagę £ ó*ł doprowadzić do skutku, ponienaz pani 

cznie zebranej publiczności i kupców pod Kapu- T-,cner zniecierpliwiona podobnymi eksperymentami,
cynami. Bardzo ładną, 3 letnią, karą k.'aez po 
arabskiej klaczy ze stadnin hr. Krasińskiego n «oył 
p. Wilhelm Ripper od p. Guzińskiego z Korzkwi. 
Ruch pod Kapucynami ciągle ożywiony. W bufa- 
cie p. K: zimim-za Wojcieohowsk.cgo spotykamy j

opnśiiła nagle dom męża i podida o rozwód. Z tego 
też powodu teorya e wpływie pożywienia na stro
nę moralną ludzi została nierozstrzygniętą i niedo
statecznie zbadaną.

Zakaz palenia. Rząd norweski wydr rozpo-
wieln kupeów i hand rzy z Prus, Śląsku, Morawy, rządzenie, zakazujące sprzedawać tytoń osobom 
Czech W  luiiua. (młodszym, niż lat 16. Diroałym grozi kara za ob-

Dzib jarmark na Groblach na konie włościan ! Melanie młodzieży cyganami, pspi rosami, tytoniem 
sLie i ic- Lze konie .cboczę. ltd- Polieya ma prawo konfiskować nudorustkom

Sil ul tehiiori* M agw at miasta Brzeżan faikl J ^ ’*a ' V' Szwajcaiyi w kantonie W,-liii oso- 
rozpisał niflfl w-. 1 , 'irs  na posadę wachmistrz. i b°m D" lat 20» nie wolno Palió w m ^acach pu- 
polieyi, z dochodami wynosząoemi około 800 korcu! “licznych,
ocsnit O posadę tę zgłoaiło się w krótkim cza- j Zmarli. W e Lwowie: Z br. Dunin-Borkow-

bip 81 kandydatów, z któryeh jeden przedłożył rtich hr. Jadwiga Wundalin-Mniszchowa, lat 62. 
świadectwa z traoch prawniczych egzaminów puń j Jan hr. DdmbińsH słuch .cz IV roku praw, w 24 
stwowych. reku życia. Zoń i z Wojcikiewiozów Pedyniewiez,

Kradzież. Jakób Brill, właściciel dóbr Boru-1 wdowa po oficjaliście prywatnym, w 66 roku życi i. 
sowa w powiecie boorecHm, zawiadomi1 policyę ] August Haar, em. oficyrł rachunkowy N: m i-tui- 
lwowski, z< w nocy na 12-go bm. skradziono mu ; etwa, lat 79 Jan Veit, emer. poborca podatkowy, 
6-le ,niego gniadegc wałacha 3-letnią f  iadą klaoz, lafi 86.
oraz uałjf wózek z siedzeniem na jedną osobę. - Sian powietrza. T. o g. 7 rano — 1, w poł,
O kradzież tę posądza właściciel byłepo bwc jago' —0 R. Bar, 769. Spada. Pogoda, 
słngę, Pranoiszku Kotnowskiego którego owej nocy! Myśli.
widziano z wózkiem i k ćmi. Kotkowski przebywa j  Cechą, dusz małych jest ciekawość, dusz wiel-
podobno we Lwowie, kich — żądza wiedzy.

Pburiżfai.ie bawełny. Związok austryachich Filozofowi są to nurkowie w oceanie życia,
fabrykantów wyrobów baw-Imanych wydał koma- ; Jedfl0 r0kiewn6 uczucie zbliża ludzi więcej,
mkat, w i córym powiaoa, że z powodu zwyżki na ,liż dziegięć pokrewnych myśli.

Skrucha jest popiołem namiętności.
Oddal się od prawdy o krok jeden, *. będziesz 

od niej o milę oddalony.
Na stu żałowanych przypada jeden żalu godny. 
Niekiedy ludzie wiedzą lepiej, niż ty sam, 

dokąd żeglujesz
Silnym jest ten, kto obala swoich wiogów, 

chytrym — kto demaskuje fałszywych przyjaciół, a 
mądrym — kto zwycięża siebie samego.

Grzech jest straszny; ale grzesznice są zwy-

rynku bawełny i połączonego z t m znacznego pod
niesienia cen przędzy i tkanin bawełnianych, oraz 
podrożenia robutnika, fabrykanci zmnSzeni są pod
nieść ponownie cenę wyrobów, ażeby przynajmniej 
w ezęści pokryć koszta fabrykacji. Ba\ ełniai.e 
towary zimowe będą więc już odtąd sprzedawane 
po cenacn wyższych, a podniesienie cen towarów 
letnich nastąpi za kilka tygodni.

Przydałoby Sif i u nas. Przeglądając mie 
sięczne ppra.rozdania lwowskiego Towarzystwa ra
tunkowego, widzimy zawsze, że w wypadki ~h, klf) czarnj ące.
w których pcgo.^wic tego Towi„-zjstwa spieszyło Zalouiość podoba się mm u żon — ale
z pomocą, najwięcej miiio ono do czynienia z ra- 0DCyck-
uami ciętemi i kłotem' Rany te pochodzą z bójek ’
nhc-mych czj' karczemnych, w któ ych narzędziom BlOtlny '0061.
walki bywa nó2 czy to scyzoryk, czy nóż taihen- ~  JNiech ^ abl1 Porw,» takie szczęście, -.d; jaż 
uy czy rzeżnicki. To „t- owni-two1' nie jest w!-,- je8tem łonaty> P“ a na móJ los główna wygrana, 
ioiwoscią jedynie Lwowa, ale gdzieindziej zastana
wiają się nad środkami usunięcia tej nowoczesiej
„rycerskości", gdy u nas nie robi się nic, ale to

Rbptrtuar teat-u hr. Skarbka. Driś we środę
Dzierżawca z Olesii wa“, komedye Z. ^rzyleylskiugo,

zgoła nic w t /m .e rz i Tak n. p. w War z- wie We cz^rtek  Lalka", opoietta w 4 aktach Andr*- 
do raz pierwszy zaczęto riettó Ła- W P^^ak PJ r"z ^Opieka wojskowa , ko-w rokn zeszłyu po raz pierwszy zaczęto riektó 

rycL awanturników, ro zs trzy g a jący ch  spór nożem, 
wysiedlać z miasta. Z  początku środek ten skutko
wał, lecz w ostatnich czasach wypauki „nożo eni-

medya w 3 aktach u tan Bogusławskiego. W ąobotę 
po południa „Wróble", komedya w 3 aktach Labicha 
i DJaconr, vieczovem po raz 1-szy „Otello", opera

szym ciągu "Władysłi j  Jabłonowski piszi o Sien- • ifrench. doniósł mi o półhucy, źe po j_naoznym 
kiewicza wśród obcych. Ciekuwj lównież jest ar- operze obsadrił dwa pagórki, położone tuż ko- 
tykuł p. J. Muczkowskiego p. t. Jereuiiadz Curtin ło sfcaeyi, a dominujące nad miastem. Pomię- ‘ 
i jego zdr"ie o dienkiewifczu". 0 drugii a znów tłó- dzy jeńcami znajdujt się także brat prezy- j 
maczn p’śze p. A. M. Jasieński — o Angliku W it denta Steina. Druty telegraficzne od półnooy j 
tonie Barret, któiy ndraaatyzował „tjao vadis“ dla przecięte. Kolej żalazng zniszczona. J a  san 
teatru ang:‘ “ilslaegc obecnie, z brygadą kaw rleryt i  konnym i strzel- |

Dalszą treść numeru itanow.ą pełen nastroju cami wyruszam, aby wzmocnio Prenoha, reszt1 
wiersz Or-Ot’a „Quo yadis", uraz bogata bibfiogra- sił wojjkowyoh podąży tuż z t  mną. S tra ty  ko- 
fi”, przekładów dzieł Sieni liewicza u ł różne języki, ło Drietfontein, wynoszą 320 n ^nych, 70 za- 
ułcźona po raz pierwszy przez Stefana Dembegc. i bityoh i zgubionych. Kule eksplodujące ranią 

Rówrie siekawie przedstawia się strona ilSP ; baid»o dotkliwie, 
straeyjr' tego ju jilenszowego numeru. Na pierw - ; Hsga 14 msrok. Bada gabinetowa zajmo-
szej stroni * widzimy reprodukcyę słynnego por- i wała się prośbą prezydenta Krugera o m ter-
treta Sienkiewicza, Kazimierza Poehwalskiego da- , wencyę w wojnie. Prawdopodobnie rząd tn- 
lej obecny wizerunek autora „Rodziny Połanieckich1-, ' tejszy poweźrcie deoyzyę dopiero wtedy, g a j  
reprodukcyę z rzeźby w bronzie przez Romana L«- j wiadomą będzie odpowiedź innych gabinetów- 
wphdoT7fki«go; Henryka Sienkiewiczu, w willi i ! Londyn 14 maroa. W edle aomesie iia Ti-
w parku « Maur, w ł ó d n a  Marnie, w jego rncsa z Mr fekiugu załoga tamtejsza Cierpi wiel- 
warszawskiej pracowni lii 'ri ckiej, wrnzcie toto- , p-j niedostatek, żywi się j uz teraz wyłącznie 
•Ttufię Sirnkiewicza z dziećmi. Dale lotykamy po- mięseiI. końskiem i ohlebem owsianym. Tyfus, 
dobiznę dziadka pisarza, Józefa Sienkiewicza, pod- dyfterya i dyaenterya panują epidern’ez&ie. 
pułkownika artyleryi byłych wojsk po, kioh, o^az Przedewsr.ystkieno wystawione są na straszne 
ozterebu ^umaczów dzieł Sienkiewicza, a mianowi- i oiarpienia kobiety i dzieci. W idu  krajowców 
cie: Curtisa, B .rreta, Vo*dinois i Prado. > umarło z głodu
śri z a t S i w f 1 illu8traoę  mieiacowo'  j Londun 14 marca. Na wozorajszem posie-

Z  " EFZ6Z s.ieak' Ŵ rraz w!z.- dz£)niu lzh „ lordów ofczytał ord Sal ibury
mi6S A ? rT C1‘ “a‘ ' ońwiado. -me nrez Tentów' 1 !f ńi ' ~my reproauRcyę pamiąten ze zuiorów Sienk owieza. 1 _  .  i   _______  ___ __, • Kriigera,

w których zapewniono arouzyście, że wojnęmy reprodukcyę pamiątek

j isarza, : awiera ffiele rzecze absc ttme wwych iji  ^  przywrócenia tookojn pod
mogących zamteresowr, aarówno szerzy o*ół, jaz ^  ^  ut"i aną będzie i -  niJpo-
i krytyków, psychologów, oraz bibliografów. ■ dleiWośó. ( jdy-uy j J nuk ^  .ng iel.^ r trw ał

f  t  _ .  iw  posti-.no izieniu zniszczenia tej niepodległości
C z e ^ c  e K o n o m i c s n a ,  naten?zas Boerom nie pozostawałoby nic in-

« d . . „ .  ,< „  tvi .  - . , .  ' nego, jak wytrwać w walce do końca.S Praga 14 marca. Bilans zaehodaio-ezeskiego S
związku afccyinych ^ rfrzyi ,órnici eh za rok m .  dopóki .-.ozęśoie woicnn b>.o po strome
1899 wyki uje włącznie 2 zyskiem z poprzedniego T ra n p sa lu  wahąh się prezyd.no: _ z m 
roku czysty zy ,k do “ zdzielenia w kwoefi ^74 P ^ y ższeg o  oświadui,enu Pbeorr,, Łdy-ł l. j I uau/iia»j w powagę A ngin m iin  uważać za Eapewmoną,

®‘im° ’ pnoay. iją i obie za obowiązek w yjaślit r-ądc-
7  ̂ P°- ,tf’ . 70 w>* ? u na wi angielskiemu w obliczu całego cywilizowa

nego świata powody, dis któryci Buarowie 
prowadzą wojnę i warunki, pod jakimi byliby 
gotowi zawrzeć pokój.

Depesza lorda Salisbury ogo z cdpowie-

różne nowe adaptacje, niemniej znaczne koszta z 
powodu strejków, wnosi c przekazanie 60.000 zł 
do rezerwy przeznaczonej na budowę szybów.
Wreszcie snma 74,135 zł. ma być przekazana na
nowy i ichnnek. - dzit. na powyższe oświadozonifa wskazuje nt.

1 Jprawizdan.6 ty^udunwe Izby handlowo- t  jnż 0Cł la 7 rohił b o c z n e
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- - - J - - -
wie od 6 marca do 11 mi^ca 1900— bez opłaty
"kcyzowej. Waluta kurunowa i za 50 kilogra
mów: Pszenica stara 7.26 do 7.46 nowa
0‘00—0.00, żyto stare 6.50 do 5,65, nowe 0.— do 
ODO, jęczmień browarny 6.90 do 6-50, jęczn^^ń pa-

pt/ygjtow aniŁ  do wojny i dalej wspomina o 
obelżywem ultimatum, którem rozpoczęto wo>- 
ne i o wtargnięcie wojak T ransuaalo i repu
bliki orańakioj na torytoryun. angielskie, prry- 
ozem zizn-o  » że z Oranie nie przeprowadzo

ję c z e ń  rrowmmj, o.au a. n.0 poprzednio żadnych zgoła rokowań. Wobeo
, 1 J > 0 ' n nn v n ûs jakie sprowadziła na kraje królowej

tlLEfiflfcil „PRZEfiLP

utwk" Z i-w u  się rozmnożyły. Z tego powodu jen, |  ▼ 4 aktach Józefa Verdi egu. Wy»tęp Teresv Arklo- 
r, guDernator polecił policy zebranie danych Mateusza Schl^cnbergi, Józef, bzymań.kiegu
0 „nożownikach“-recvdTwistach, kilk.kn.tnio obwi-  ̂ ^ ła d . Paszkowskiego. Ne™ wyst. -a. W tie- 
nionich „ krwaw rozprawy. Spis był przedstawio- 1° PjłudnLm t,Kordyat % w oczore^ ,Łu« ,
ny ministerstwu spraw wewnętrznych, «.-tóre posta-1 z Lammermoorn , wielka opera Dos
nowiłc zefła^ na 3 5 lat: 3 n^ov lików na Sy- D^etiego. We wtorel „Otello" Verdieg0.
beryę wscuodnią 6 do gub. arcbangielskiej, 2 dc
mińskiej i witebskiej, jedenastu zaś wzbroniono po- . Aby c ia ł. wzmocnić i zdolaem zrobić do pra- 
bytu w granicach j_ub. Królestwa Polskiego, oraz 1 aj, musi takowi pewną ilością pożywienia być zao- 
w guberniach środkowych. pat-zonem, któr„ zdro\/en.u organizmowi w roz-

U nas zaś bez prreszkody rozlew" się krew _ maitej formn może być podawanem. Inaczej zaś, 
w bój. ach na noże, a Towarzystwo ratunkowe ma jeżeli się rozchodzi i przeszkodę w trawieniu i sła- 
niemało zatrudnienia z tymi „nożownikami", nie by żołądek; tu baczyć irzeba na to, abv wprowa- 
zawsz, jednał zdoła pokaleczonych uratować, bo .Izać do żołądka poży wienie w możliwie koncentro- 
bójki takie sprowadzają nieraz śmierć. ranym stanie, by nie nastąpiło przeciążenie .o-

0 Sienkiewiczu.. W felietoi-ie wiedeńskiego 'i.dka i równocześnie w takiej fo: osie, bj pożywio- 
Jfrrndenblattu nkazałi. Się Bylwetka Henryka Sien-1 nie rychło zupełnie przez orga .izm zosuło przy- 
kiewicza pi6r« p. Tadeusza Rittnera, syna śp. m'- j jete. Pj zetwór odżywezy tbgu rods -j i jest Somatosa, 
nistra dla Galicyi. Młody krytyk, nr.bźący do sta- ; wytworzony z mięsa i te części składowe tegoż za- 
lycfc współpracowników tego felietonu, z właściwi. | wiera, któiyui główna część idżywcza się należy, 
■obie unbtelns analizą odtworzył zasadnicze znamio- i a zatem ciałka białkowe i mięsne. — Somatosa za- 
na twórczości Sienkiewicza, uwydatnił te utwory, | w iers ta składniki w takJ j formie, w której na- 
ktćre można wtedy należycie rozumieć, gdy Bięzna ychmiast przez soki ciała zobtaje przyjęte, nieprze-
1 rozumie duszę społeczeństwa naszego, podkreślił' tiąż^ąc żołądka. Wskntjk tego Somatosa bierze 
wroszci'1 międzynarodowe znaczenie „Quo vadial, i udział w pożywieniu i podneji w krótkim czasie 
działa sztuk., stworzonego d la  całego świata. szp-  |  siły ogólna, 
regu licznych artykułów, jak i. prasa zagraniczna
cza ~v ostatnimi przyniosła u Sienkiewiczu, sylwetka, 
ckreśiom przez naszego młodego rodaka, może naj- 
lepiej zapoznaj u cudzoziemos i  ?or zoscią i z istotą 
°wej twórczości genialnego autora „Trylogii".

Kongres przeciw akohi izmowi. Na odbytym
z wiosną r. z. * Paryżu VII międzynarodowym 
Kongresie przeciw alkoholizmowi, po.itawił repre
zentant rządu anitryackiego prof. dr. Heb a wnio- 
s s k , aby najbliższy kongres odbył się w r. 1901 w 
Vi„dniu. 'Wniosek ten przyjęto z zapaiem, a obe
cnie w celu przy gotowa. ’a tego kongresu zawiązał 
się w ip-inir Komitet, na którego czele stanął 
starszy radzca samtarny prof. dr. Maksymilian Gru
ber. skład tego komitetu, prócz wielu wyższych 
i rzedniKÓw wiadz rząuowycb i krajowych, weszli 

*e pI ^OB°rowie uniwertytetu i zastępcy austry- 
nckiego Związku, mcjącego na eelu zwalczanie pi- 
janstWŁ i J wiązkę wstrzemięźliwości w używaniu 
trunków. P- minister oświaty dr. Hartel przyrzekł 
pr*73łd godneśó honorowego prezesa kongresu. Ko
mitet. który w sprawij te-jo kongresu znosi się o- 
beonie c rozmaitymi osobami i Związkami, praoują-

Do dzisiejszego numeru dołączamy pi aspekt 
wydawnictwa „Żywot Matki Bożej".

literatura i sztuka.
Ostatni (10-ty) numi. Tygodnika illustrowa-

nogo redakeya poświęca Henrybowi Sieakiewiczo- 
jest to hołd, złożony wielkiemu pisarzowi ku 

aorczenin 25-letniej jego dzLłalnośc. autor.. :i. j Na 
czele tego numeru zabi< a głos ig  ao; Matuszew
ski, w cłowach zwięzłych, lecz pełnych maczeria, 
określając znaczenie sławy a obcych. Postawiwszy 
k\7estyą na szjrokie No historyczno- ultumlnc, au
tor zaznaczę, że sława u obcych nr i  prze* to zna
czenie, ze stwierdza siłę twórczą dnuha narodowego 
i jego żywotność moralną. Tastępnie p. Stefan 
Damby podi je notatki bio- i bibliografiozne, doty
czące Sienkiewicza. Ferdynand , .oesi* opisuje 
ewój intemew z Sijnkiewiozem. . t y  - obszernym 
artykule spotykamy mnóstwo szczegółów o autorze 
„Trylogii", cały wieniec wrażeń, na który składają

e -7 5 o c V
^  t0 Tr.n3W .am  cny

Ś u&/ iZ7n ; r aJ 5:00 ”J 86,UA kon '■Z7“a hiałb ; 0 b _ t0‘ dokujienta odozyt.no tu k i, w
bt,.00 ao 7( l'0, Komczyna szwedzka 70 -  do 8 5 .- ,  ^  ^  w4ród Ły h 0^ ak6w.
ym-dr 26.00 do 32.00 any, ojmski do j w  m  cbr- ^  IlOŻyozką rojetną zft.

. , anyż płaski . do-—. , kmmek , yrotesiowrii depi L.ow.^i L .boneher i Lawson
spec zimowy - — do - . A  raepak l e m i i - . -  ^  d .eszj S ^ is^n ry ' .go.

imaika - - - d o - ,  nasiuuie oui^eO.O.J-0- ; Pozyoztę uohw-lono 266 głosami urie-
naciome konopne 0.00— ODO- chmiel —.00 do —.—, '  0jv 2 \
^ tta z w y k ła  19.60 do 20.00 nafta Jonowa 2050 j ckpĄśAłt 14 m .roa. Rhodes j e ż d ż ą  dzi
do 21.00, łój topiony 36.00—87.00, sp:xytub lO.oOO dilj d(J

Pr- g0ô ' 7  kontyngentowanybei opłatypodatku ’ BeHin 14‘maroa> ^ obec doniesieni. Biu-
o 87’85. i ra  R,eut6ra, że Niemoy odrzuoiły pro*1’ ię rzą

dów republik południowo-afrykańskioh o m-
i terwenoyę, Biuro W olff, zauważa, że doniesie- 
| nie to jest tałszy wem, gdyż spraw  ta “ się 

Wiedeń 14 maro*. Wioner Abempost pi- t ^ed s-aw ia : Rządy obu repu jlik  południowo- 
dize: Niedawno w  jeduem z pism gaJoyjs, oh afrykańskich przez konsulów z Pretoryi zwro- 
pojawiła się wiadomość o rzekomych n„duzy- ^ 7  si9 do szeregu większych i mniejszych 
rineh przy dosniwa^L soli dla fabryki sody w mocarstw z prośbą o przyj_zne pośredmotiro. 
Szczakowej. Powtórzyły ją  pisma wiedeńskie, Kząd niemiecki odpowiedział, że byłby gotów 
tudzuż int^rpelaoyM wniesiona do m inistra współdz’ałpć, -jdyby istniały warunki takie-o 
skarbu w Izbi ..ośłów. Dla wyjaśnienia sprs- pośrednictwa, z. gdyby było pewnem; że żą- 
wy nalepy podi 6, że w interesie przemysłu V 8° obie strony wojujące, 
k-ajowego, dla którego sól jako produkt suro- i Londyn 14 j r ‘ roa. Times donosi z Laurenzc 
i-T je s t potrzebną, solaruie państwowe wydają 1 Ma*quez pod d. 12 bm. Poselstwo Boe-ów dla 
odpadki soli po oerie własr-ycn ko.iztó .r. Od- , uzysa»nia pokoju, ziożone z Fisaher- r, Wolma- 
paaków tych nie można użyć jako soli spo- ' ransa i Wesselsa odjeżdża ju tro  do Europy, 
iywczej dla ludzi, ani do karm ienia b y d ła .: Waszyngtnn 'A  mrrcfe. Stany Zjedn iczono
Wobec tego o nadużyciu nie ma mowy. Wszel- aa żądanie prezydentów Krugera i Steina ofia- 
kie zaś nadużycia byłyby karane nie tylko u - , rowały Angli swoje usługi mko pośr }dn;ka 
tra tą  zezwolenia na ^obieranie tyoh odpadków Anglia jednakże w słowaeh jak  najserdeozniej- 
po tak  niskiej cenie, lecz taaże wyookim- ^rzy- szyjh pośrednictwo to odrzuoiła. 
wn&mi. Praktyka dotyohcz-yow ma w  ęo j e - ) Kapsztadł 14 maroa „Biuro Reutera" do-
J y n ij  na oku interes przemysłu, a nadmienić nosi, ,e jenerał Frenoh przybył wozotl do 
jeszcze wypada że gdyby cenę tyoh odpadków , Bloemfontein.
podwyższono, t,i np- f-.brykf śzozakow&o mo- Londyn 14 marcu. Biuro Reutera uoLOsi z
głr \ j  łatwe pobierać ,,e taniej z Niemiec. Pretoryi pod dniem 10 b. m . , P rzybył tu dziś 

Opawa 14 marca. Zgromadzenia robotni- ’ rano Joubert, aby obradować z rządem trans- 
ków w Ostrawie z udziałem, około 12 000 osób, wnalsfcin- K rążą pogłoski o rozpoczęciu Jcro- 
a w Orłowie z u i dałem blisko 8.O0C ®sób — | ków po -ojowyoh, nrzędewnie dotyohoza- nie 
u jh i.a liły  jednogłośnie utrzym ać strajk nż do jtwierdzone.
zaprowadzenia ustawy o ośmiogodzinnej praoy j Londyn 14 maica. Biuro Reutera donosi z
w szybach f Lundeans. eck rod  dms-n 1C maroe : Przybyło

Petersburg 14 marca Ukazen carrkim  u-1 tu  wczoraj dwóoh Łng-<?-skioh oficerów z od- 
stanowiono posadę towarzysza m in is t:. spraw Iziałem żrłnierzy, konwojując odddał bardzo 
wewnętrzryoh. Powołany został na tę po.adę iuzny no wstań bó w, którzy złożyli broń, wyda- 
senator, tajny radzoa Durnowo. j jąp 5.900 nabojów, yoO karabinów i wielką

Briix 14 maroa. Wczoraj przud połuduiem ilość .munioyi. Spodzieweią się, że i dziś pod- 
przybyło tu  mnóst wo zamiejscowych bLstowni- da się wielka ilość powstańców. 
ł ó w  i urządziło doraoirtraoye szczególnie przed Pomiędzy wydaną przez pou itańców umu-

iia są  bracką, domf jaiąc  się hałaśliwie zwrotu , nioyą znajdowały się naboje, któryoh używa- 
wkłtd k. W  starciu % orgi nami rządowymi d e - ; nie zakazane jest n» podstawie konweneyj mię- 
mon itr* loi odbili jednego °,reszfowpnrgo robo dzyń .rodowych
tnika. Zarekwirowano Londyn 14 mu.ca. Timet donosi, że przez

Wiedeń 14 marca D siś zebrał* się na n a - 1 wymianę telegramów pomiędzy Krugerem i 
rady komisji- przemysłowa izby  posłów. Prze- Steinem a lordem Salieburym Narządzeni, rządu 
wcdaicząey Zallinger zdał sprawę z kroków, co c c dalszego prowadzenia wojny w mozem 
jakie poczynił u rządu celem uzyskania ogło- nie będą zmienione 
szenia kom isji przemysłowej jako nianstająoei. Stromborg 14 maroa Oddział jenerała
Przewodniczący ‘ oświ; icz jł, że rząd jest dl* Brabsnta przybył w niedzielę do Atiyal North, 
tej' sprawy przyohylnie usposobionym, jednako- W  sobotę mi, I B ra la  . stoozyó bitwę, w któ 
woż Izba j,n\ó*r ze wzgiądói^ foimalnyoh nie rej nieprzyjaoiel poniósł zupełną klęskę, 
mogła przystąpić do uch raly Izby posłów 00 
do ogłoszeń* 1 komis] ji ko nieustającej. Z re
sztą tak  zbiorą się wkrótce sejmy krajowe, 
wskui ozego komisya nie mogłaby się ze
brać. Mówca spod-siewt się Ąe w maju zbierze 
się parlament, a wówczas i komisya przemy
słowa rozpocznie swą Iziułalaośó. Możliwem 
jest także, że w m»ju i czerwcu rząd przedło
ży ustawy, jakich żąia.i^ koła przemysłowe.

Paryż 14 maroa. Rovue des Becues ogłasza

______ _̂_  _  ̂ się /spomnienia osobiBte, poglądy na sztukę, opo-
oymi w kierunku ■ tiwstrzymahia szerzącego się » wiadauia o podnóżach, — jedueni słów występuje 
dnien każdym alkoholu nu, uprasza wszystkich s tu przede czytelnikiem Sienkiewiczu sinbie, W  dal-

H 'J "£  FRANCUSKI
Plac Marj-cki — Lwóu. 

Pterwseorsędny hotel e komfortem urstfdeuny, 
pilsmńska restauruoye e pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzy er w miejscu. 
Przyjechał' dnia 14 marca. W Jaruntowsk 

z Twierdzy. A, Musiałowicz z Bełza Z. Myczkow- 
ski z Belgii. E. Łubieusaa z Przemyśla. E, butter 
z Biały, J . Franke z Wiednia. Dr. J . Hibl z Ja 
worowa. M. Greltb i G. Lobl z harosła-yia. J. Fi
lipowski z Rocowl A. Schiller z Tyśmienicy. J  
Krokowski z Jacieluioy. J. Rehihard z Topoiowa. 
J. Himels z Reicnenoergu. T, h-,. Romer z Żółkwi. 
W . Zerygiewiez z Hurożankf.

'iSWFSMSł*̂ !! "■•W3I lawiiWlMmB— ■*

Rubryka ta me pochodzi od Redakcji, nie bierze ie^ 
cna ns siebie za niq śadne’ ooDorfieazialności

S  o  aaca-Stt o s  s .
z  ż e la /e m  

(białkt mięsa, zawierające żelaza) 
rfybitn.; hadeK pojilny dla mających blaćmczkę. 

Doi taó można w aptekach i orogubrysch.
n a k ła d  d e n ty a  yi _uo te c h n ić z ry  B . 

B E B C P B A , Lwów, rasa’, hatsmana 8. wykonuje 
sztuczne zeby i szczęk w kauczuku i złocie bez podnie
bienia. pod gwarancję przy nader nishich cenach 

Zakład cały dzień otwartv.

HOTEL IM PERIAL
pimoe*oregdny hotel, restauracyc, i  kuuńarnta 

Lw ów  —  uiioa Traaoiegc Maja. 
Przyjechał dni* 14 marca. Z. Malinowski 

z Uarainy. W. Zawadzki z Poaola ros. K. Mendu- 
wicz z Krzemieńca. S. Memrocki z Lotus? ~. F. 
Krulikiewicz z Jass. Z, Nosaisk/ z Pragi, S. Heim- 

K. Weissrot z Londyna. K Weiss i A, Óunser z Wiednia, 
artykuł, w -td»yn powiada, że pioblemat le- i ® Jasiński ? Przerowa. A. Pawłowski z Krakowa,
___-  — _____________11 *   • 1 . _ J _* i . i . .  • .  17 1T nA irA W olri i  TT m  W a w -m iu w  A  H f .Mozenia grużlioy, jak  >ię z d ijt, ostatecznie zo
stał rozwiązany, a mianow uq leczyć Dęazie 
można gruźlicę przez użycie uzyskanego za 
pomocą Tislf-iego ciśnienia soku z mięsa woło
wego. Odkrycie to należy zawdzięczać leka
rzom Oharier Riohet i  Hericourt, twórcom te
rapii serum.

Z. Kuszewski i K Smolińsk’ z Warszawy. O. Man- 
dyczewsky i T. Kr izinsk^ z Budapesztu. K, Ha- 
łuszcask z Bukaresztu.

HOTFL EUROPEJSKI
A L B E R T  6* Z E  O W R O N  

Lirów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 14 uarea. Hr. J. Bieliński

W A {n .  xtT  A A m m i a  z Sierczy. T. Siolcmann 7 Krakowa, S. Trojar z
''J a lc w  X * liry ą # 0 »  Komorna. J. Małecki z Koszlaków. M. Udrycka

Londyn 14 maroa „Biuro Reutera" do- a Mostów. L. Schlesmgur z W iedn- A. Stanaie-
n o s i: Lord Roberta telegrafuje z Yentersloy wicz 2 Wolicy, G. Kownacki z Switarzowa. A,
pod datą 18 b m .: Poleciłem jenerałom Fren- Goiaysn z Moderówki. Hr. Sf Rostworowski z 
ohowi, aby o ile możnośoi przed naatani >m no- Hrehorowa. W. Szymański’ z Schodnicy. Reichard 
oy obsadś-ił ataoyi) kolejową Bioemfonti in 1 de Reichardsbeig z Dąbrowy.

C. k. u p rzy w . galicyjski aKcyjny

bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuj* 1 w kiadk i wypłacr zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie
ry  wartościowe 1 udziela na takowe znlinElri.

Nadto zapr^w adzon na wzór instytucyi 
zagranicznych, tak  zwany c l

Depozyta, schowkowe
(Safe Depushs).

Zr opłatą 25 do 35 zŁ c. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w s ta  owej kasie pan
cernej schowek dc wyłącznego uzy tkr i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje m*enie lub ważne 
dokumenty.

W  tym  kii runku poczynił B ank hipoteozny 
jak najdalej idące zarządzeni*

Przepisj odnoszące się do tego roazaiu 
depozy tów otrzymać moźn® bezpiatnie w od
dziale depozytowym.

Załoiouy w roku 1853.

DOM BANKOWY i ŁaNTOR WYMIAN1 
pod fn t1) :

AU6UST SCKELLEN BER6 i SYN
we Lwowie ul Karola Ludwika 1.

kupuje i przeaaje wszelł ,e papiery war
tościowe i monety.

Losy na sp łaty  m iesięczne
pod jak najkorzystr itjszym i wsrunaem i.

Wydawnictwo 
« .o u ata roesni 
prowney

losowau „Nadzieja", fri. 
3 40 wi ,'iwowie, E 3‘60 aa

luwów 14 m arca. (Z Izby handlowej).
Oblic-r i« wedle nowego systemu w r Jucie koro 

nowej za 100 koron wartujei i_ouinalm! z » ii jn«n 
losów, ŷch bu-s liczy sie o<‘ sztuki
w Kal- K«rol« Lud , ikr 430koron 100 30 do 101-30 .̂uis.i -rawsko - Czen..-Jasskc 
po 400 kor. 139.50 do 14150. Banku bipotecznegj po 

• i0r dfl 176—. Akcys garbami w Bzsszo-
wie po 400 kor. —•— do 81 —, *.ow budów w»- 
fos.,w w Sanoku po 600 koron 95 — do 98 00. Banku 
dla handh 1 przemysłu po 4uO k. 91-Cn do 98.0C

Ł iaży z,, a w m  s_. 100 ko. nankn nipot- galio. 
6 proc losy 1  60 lat. z 10 pruć. prem. 109-30 do 1I0-0U 
4 i pól uroi. los. r  50 lat 9P-S0 do 99-00, 4 pro s los. 
w 60 lat 92-50 do 1 3.20 Banin krąj, 4 i pół proc los w 
bl ii t  99.80 do 100*50. Bank,- kraj. ■ proc. los w 57 lat 
95 5« do 96*20. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zyaj 94-30 do 95*00, 4 proc tos r  41 i pó' latacl 94 30 
do 95'0‘ . 4 p roc. los w 50 lal ŁS 60 do 94.3(1,

•iblugl zr 100 ko., Ga!, fund. propinacyjnejo 4 prc. 
96*70 do 97*40. Buku«_askiego fund propin. 6 proc. 101.50 
dt —*—. Zcm, Bai iu krą 5 proc. (II emisyi) 100*50 do 
10120. ilolejowi Oa«Lus Lanki, krajowego 4 procentowe
Sc 200 koron 95 30 do 96*00. Pożyczki kraj. 6 proc *03*00 
o —*—. 4 proc z 189S r. 94 30 do 96 00, miasta Lwowa 

pi 20 koron 92*50 do 93 20.
h o n e ty , Dukat cesarsj ' 11*35 do 11*55 Napoleon 

doi . 9:20 do 19*30 Eubei rosyjski papisrowy 256 00 dn 
257.00. 100 marek niemieckich 11& 00 do 11860

Wiader 14 marca. (Giełdu towarowu). Cu
kier (spokejnie) 25 85, Nafta galicyjska ber 
zmi: ny. Spirytus (bez ochoty) 39*60—40.

BerSia K  marou. (Lamamęcie giełdy). (Po
dług obliozenia procentowego). Banknoty au- 
otryaokie 84 BU Spiryuub 48*40.

Paryt 14 maroa. (Zamknięcie giełdy], Trzy- 
procenl w. renta 102-10. Mcjka („Fieu ■ de Pa- 
ris") 2610

Frankfurt .4 marca. (Wożorajszs giełda 
viecŁoma) E redy ty  austryaokie 235 50; kolej 
państwowa 139*50; alpiny 000*00; diuconto 
000.00; laum  OUO OO.

Wiedeń 14 m arot (Giełu* zbożowa). (K ur
sa w koronaou i po 50 klg.). Pszei *0 1. na 
na wiosnę 7 70 — *7. na maj czern iło  7*72— 
7*73, na jesień 7*93—T‘94, żyto ni, wiosnę 
6-71—6-72, na maj-ozerwioi 6-72-6*73, na je
sień 6*85 f < , kukurudza na mr czerwi 1 
5-52—5*53 na ozei wiej-lipieo 0-00—0*00, ni 
. jpieo-sierpien p 63—5*64; owies na wiosnę 
5  29-6-31, na maj-ozerwieo 5-85—6-36. n r jr  
sien 5‘6 ? —5*64; rzepak na styozeń-luty 00-00, 
r*  si»tpień-\/rzeaień 12-85—12-95; mej tzepr ■ 
horry na kwieoień-maj 32-50—33*50. Tanden- 
o y a : silniejsza. Pogoda: zmienna

Budapeszt 14 maroa, (Giełdr zbożowa), 
(Kursa w  koronach i po 50 alg.). Pszenioa n. 
kwiecień 7-54—7-55, na październik 7'75—7-76; 
ty to  n r kwieeief 6 31—6-32, na październik 
6 '53—6-54; o wie- na kwiecień 4*95-4-96; k u 
kurudza na maj 5-23 -5*2; rzepak na sierpień 
12*50-12-60. Oferty na pszenicę: mierne. Onęó 
kupna m ału  Tendencja spokejna- Pogodę : 
wiabr.
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C O E L E O ł T E
PO W IEŚĆ  

Maryona Crawford.
Tłóm&czyła z angielskiego Zofia baronow a H artingh

(C iąg dalezy).
Zerwał się na rówcie nogi i otworzył drzwi 

do knrytarza, ale ten  był pusty i ciemny. W te
dy pobiegł do okna, otworzył je i  wychylił 
się na zewnątrz.

Słowa zostały przerwane w połowie zgrzy
tem zawiasów u okna. W  szarem, niepe- 
wnem świetle ujrzał zakapturzoną postać ko
biecą, skuloną na kamieniach pod bram ą i 
wijącą się w prawo i w lewo w nadmiarze 
bólu. Cichy, łagodny jęk podniósł się zno
wu, ale bardzo stłumiony tym  razem, jakby 
się bał byó dosłyszanym, a nie mógł uwięznąó 
w piersi.

Orsino pilnie przyglądał się ozas jakiś i 
zrozumiał wszystko.

Była to jakaś kobiet*, która kochała się 
w Ferdynandzie Pagliuka, i dawnym, prostym 
obyczajem ludowym , przychodziła zawodzić 
płaczem pod drzwiami domu w którym  le
żał martwy. Na głowie miała zarzucony czar
ny szal i suknia jej była czarną, tylko 
d łon ie , któremi obejmowała k o lan a , w yglą
dały biało w niepewnem świetle wschodzące
go dnia.
t^Ł M łodzieniec cofnął się ed okna i usiadł 

na krawędzi łóżka. On — ze wszystkich lu 
dzi na świeoie — nie miał prawa nakazać mil- 
ezenia tej nieszczęśliwej. Cóż ona zresztą za
wadzała komu, żaląc się oi<’ho za zmarłym, w 
chłodzie świtającego poranku? Za parę godzin 
jego siostra się dowie, matka, bracia, świat 
cały... choć, co go świat obchodził? Ale żal 
tej kobiety dawał mu jakby gorzki przedsmak

żalu W iktoryi. Była to prawdopodobnie prosta 
chłopka, a co najwyżej córka małego dzierża
wcy, ale kochała go sercem kobiecem i całe 
żyoie nienawidzioć będzie jego mordercę. 
O ileż więcej nienawidzić go będą oi. którzy 
byli z tej samej krw i i kości, oo i on!

Dzień świtał coraz bielszy i ciężkie kro
k i iozJegly się na kurytarzu. Zastukano
do drzwi, w których ukazał się jeden z kara
binierów.

— Zgotowaliśmy kawę, signor — rzekł, sta
wiając na stole blaszany imbryk, z którego 
ulatniał się aromatyczny zapach.

Bywają chwile, w których najsilniejsze 
namiętności ludzkie ustępują przed głodem lub 
pragnieniem, a strona fizyczna bierze górę nad 
moralną.

Orsino zabrał się chciwie do pioia go
rącej kawy, choć jęk  kobiety dolatywał go
wciąż z pod bramy. Słysząo go, karabinier pod
szedł do okna.

— H e j ! — zawołał szorstko. — A  pój
dziesz ty  stąd p recz ! — i zwracając się do 
Oreina, ob jaśn ił: — Zawodzi tak  od drugiej 
po półnooy. Słyszeliśmy ją  oały czas przez mur.

— Zostaw ją  w spokoju — rzekł nakazują- 
co Or3ino. — Toż to tylko kobieta i nie 
zawadza nikomu, a ma przecież prawo w y
płakać się.

— Ale nam tu  naprowadzi całą wieś nim 
słońce wejdzie — przedkładał szeregowiec. — 
Przyjdą z samej ciekawości z dalekich okolic. 
— J a  ich znam ! Lepiejby jej się pozbyć jak  
najprędzej.

— To ją  wpuść na dziedziniec — rzekł Or- 
siuo. — Koniec keńoów, zabiłem jej koohan- 
ka... trudno jej zabron ić , aby zobaczyła go 
po śmierci

— Ja k  signor każe — odparł żołnierz, za
bierając im bryk i wyehodząe.

Orsino wstał i znowu wyjrzał przez okno. 
Dziewozyna podniosła się z siedzącej postawy

i stała, wpatrzona w okno. Szal opadł na jej 
ramiona, odsłaniając młodą i roztarganą , ale 
prześliozną główkę, o poprawnym greckim  ty 
pie , ohoó oczy miała podłużne i wykrojone 
w kształcie migdałów. Śniade jej lica były zu
pełnie bezkrwiste, a linia ust zaledwie że się 
od niob odcinała wązkiem pasmem. Ręka, pod
trzym ująca fałdy szala, była śnieżno biała. Re 
gularnie piękne rysy zdawały się zaskrzepłe i 
zesztywniałe pod tragiozną maską bólu i roz
paczy. Ujrzawszy Orsina, błagalnie podniosła 
do niego obie dłonie.

— Zabito go! — zawołała. — Zabili mego 
narzeczonego! Puśćcie mnie do niego. Pozwól
cie mi ucałować ostatni raz jego zimne usta. 
Gzy oni Boga nie mają w sercu, że mnie nie 
chcą puśoić do niego ? Gzy już krzty litości 
nie mają w piersi ?!

— Zobaczysz go — ł*godnie rzekł Orsino. 
J a  sam cię zaprowadzę do niego.

— Nleoh ci to Bóg wynagrodzi, signore! 
I  niech Bóg wynagrodzi mordercę!

Usiadła napowrót na kamieniu, sądząc, 
że nie prędko otworzą jej bramę i zaozęła za
wodzić na nowo.

— Zabili mi go !... Zamordowali !...
Ale Orsino już schodził na dół. Z twarzy 

i głosu kobiety wywnioskował, że nie była 
ona lekkomyślną istotą, dla której Ferdynand 
powziął przelotną fantazyę. Byó może, iż miał 
zamiar poślubić ją  w krótkim  czasie. Twarz 
jej nosiła cechę niekłamanej niewinności, a głos 
brzmiał nieustraszoną szozerośoią prawdy. F e r 
dynand nie był podobnym do wyuzdanych 
swoich braci. Zapewne choiał żenió się z tą  
dziewczyną, k tóra wnosząo z ubrania, pooho- 
dziła z klasy dzierżawców, i byłby szozęśliwie 
i zgodnie żył z nią, zniżająo się nieoo na ska
li społecznej, ale moralnie podnosząc się o w ie
le wyżej nad poziom braci. Z nich trzeoh był 
on najlepszym, oo utrzym ywali wszysoy, k tó 
rzy go znBli, i oo widać było zresztą z rysów

jego twarzy. I  młody Rzym ianin nie dziwił mu 
się tak  bardzo, że w takim  pół dzikim kraju, 
jak  Sycylia, bronił on do upadłego ojoowizny 
swojej przeciw oboym rękom.

San Giacinto i wachmistrz próbowali 
z zasady oponować przeciw wpuszczeniu dzie
wczyny, ale Orsino uparł się przy a wojem i 
sam otworzył jej bramę. Nasunęła na nowo 
chustkę na tw arz i szybko a cioho szła za 
nim przez dziedziniec, aż do drzwi kaplicy. 
Jakby  instynktem  wiedziona, zwróciła się za
raz ku miejscu, gdzie Lażsły zwłoki jej uko
chanego, i z cichym jękiem przypadła do nich 
z załamauemi rękoma, Orsino zostawił ją  samą 
i wyszedł na dwór, gdzie dniała już zupełnie, 
Żołnierze, posiliwszy się k aw ą, czyśoili konie, 
przywiązane do grubego kółka żelaznego w m u
rze. Dawne stajnie znajdowały się pomiędzy 
dziedzińcem & murwm ochronnym. Dwóoh pie- 
ohurów wyprawiono do Santa Y ittoria po 
trumnę i księdza.

L  zamkniętej kaplicy dolatywał cichy 
płacz dziewczyny. Naraz zastukano głośno do 
bramy. Jeden z żołnierzy spojrzał przez szcze
linę w murze i spostrzegł pięciu ozy sześciu 
ohłopów, za którym i oiągnęło jeszoze dwóoh 
wzdłuż drogi.

— Czego ohceoie ? — zapytał.
— Chcemy mówić z panem — zawtórowało 

kilka głosów.
Byli to ludzie, którzy wczorajszego dnia 

poznosili pod bramę narzędzia pracy, a dziś 
powróoili, przyprowadzając z sobą kilku in 
nych. San G-iacinto wyszedł do nich i zape
wnił, że będą mieć w nim wyrozumiałego i 
dbałego o ich dobro pana, jeżeli mu będą 
służyć w iern ie ; w przeciwnym razie, wszyst
kich co do jednego ześle do ciężkioh robót na 
oałe żyoie. W  ten to sposób z tw arł z nimi 
znajomość i przemówił im do rozumu.

Podczas kiedy rozmawiał z nimi, groma
da mężczyzu i kobiet pojawiła się na drodze,

poprzedzona przez dwóch brygadyerów, wysła
nych na wieś po księdza. Tuż za nimi uka
zała się biała, sosnowa trumna, podtrzymywa
na obnażonemi ramionami dźwigającej ją  na 
głowie kobiety. Pierw sze promienie wschodzą
cego słońca odbiły się o nieoheblowane wieko. 
Coraz więcej ludzi ciągnęło d ro g ą , a wśród 
nich szedł młody ksiądz w białej komży, na
rzuconej na w ytartą sitannę. Obok niego k ro 
czył chłopak, niosący miedniczkę ze święconą 
wodą i kropidło. Wszyscy, prócz kiędza i ko
ścielnego, rozmawiali głośno. M argrabiemu w y
dało się. że oala Juduośó wsi wyległa na po
grzeb. W ydał rozkaz brygadyerom, aby strze
gli wejścia i nie wpuszozali tłumu. Sam zaś 
wyszedł przed bramę i ozekał. W ieśniacy 
przyoiohli podohodząo bliżej, a San Giaointo 
badał pilnie ioh twarze Niektórzy mieli strzel
by przewieszone przez ramię, ale wielu ro ln i
ków było wcale nie uzbrojonyoh,

Z tłum u zaczęto rzucać krwiożercze spoj
rzenia na San Giaoiuta, za którym  szeregiem 
ustawili się w milczeniu karabinierzy, z nab i
tą bronią w ręku. Dzierzawoy Camaldoli zmię- 
szali się z tłumem, nie chcąc suadź solidary
zować się z nowym właścioielem.

— Czego chcecie ? — zapytał San Giaointo 
ostrym, donośnym głosem.

| Ksiądz podszedł do niego z ukłonem, po- 
j czem ustąpił na stronę, a kobieta niosąca 
j trum nę weszła przez bramę wśród dwóoh sze
regów żołnierzy. Za nią wszedł mąż jej, niski, 
zgarbiony stolarz, dźwigająoy torbę, z której 
wystawał duży młotek. Trzeciego wohodząoego 
zatrzym ał waonmistrz. Był to starzeo bardzo 
blady i ohudy, z nieogoloną brodą, ubrany 
w wyszarzałą , starą ozamą kapotę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem
pożywezym.

„Ouaker Qats“ jest wszędzie do nabycia.

W O D t  B I B  m Niezawodny
wypadaniu

środek przeciw 
włosów, Cena 
złr.

JAN IHNATOWIflZ
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte
kach drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

s p r z e d a ż  kamienica w Sródmie-
ściu, przy ulicy Kochanowskiego 1 c„ wol-

Dzieło co tylko wydane p. t.

K sięga
na od podatków. Bliższa wiadomość , 
miej scu u właścicielki od 10 do 11 godz.

z  różnyoh źródeł zebrał, podług 
treści w alfabetycznym porządku; 

ułożył ks. J. 8 
(2 grube tom y str. 621 i 628 

w 8-ce).
Cena egz. 9 koron, a z przesył' 

ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na 
skład główny i poleca

Księgarnia katolicka

Br. WŁAB. IMOWSKIEGO
w  K ra k o w ie , Rynek 80.

s <?
&  ^  s

(\ a

________U L I C A  f l E K A B S K A  3.________

Wyborne Piwo Pilzneńskie
z browaru związkowego. '

3 F I " w ©  " ^ T o j z n - I c i r l e
z browaru W go Zygm. Jordana. 

do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i beczki
z odstawą do domów lub na dworzec kolejowy.

Jeneralna Reprezentacya na Galicyę 
■ K rzysztof Janow icz

Telefon nr. 410.
U L I C A .  P I Ł K A R S K A  3.

j f  Od dawien dawna za swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

* M m m \ \  HERBATĘ ROSYJSKĄ
©  lU  wŚ&IaM I  I zbioru majowego poleoa HANDEL

W. ADAMOWICZA
 w BRODACH na pograniczu rosyjskiem______
funt „Familijnej11 bardzo dobrej ■ . . 1-40
funt „Melange de Moseau11 w oryg. opakowań. 2-50 
funt „Imperial11 Cesarskiej w oryg, opak. S'5Q 
funt „Cikrueliiw11 z n sjlop. herbat kwiatowych 120 

yr Znakomita KAWA „GEYLGN11 fraHoe S kito 9*00

Światową sławę
wyrobiła sobie łu b ia n a  I z n a n a , ma
jąca z a p a c h  św ieżych  f io łk ó n

perfuoia

Piz® Łoisz Meta
p e r f u m e r y a  Suss w Dreźnie. 

Tylko prawdziwą otrzymać można n

Alojzego Hubnera
we Lwowie. -

Odsprzedających w innych miastach po- 
sznkoje się.

O ficyalista
z dłuższą praktyką 
nianą, chmielarską,

gospodarczą, gorzel 
na, chmielarską, lasową i ukończoną 

■kolą gorzelnianą i chmielarską poszuku 
je odpowlednej posady do samoistnego za 
rządu od 1 lipea. C. 1). poste restante 
_______ Łuka wica via Limanowa.

M łody pomocnik handlowy poszukuje 
•sady w handlu galanteryjnym lub dro 
iazgowym. Łaskawe uwiadomienia pod A 

V. handel Piotra Chrząstowskiego Lwów.
P101

7 0  c x .
pół kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec
kiego, Lwów Batorego 2 .  5 klg. worsczki 
firanko wysyłam do wszystkich miejscowości.

K s ią ż k i  powieściowe, oraz dtieła 
ilustrowane tanio sprzeda Baal w Myślę 
aicach.

N a w io sn ę : Chryzantyny najnow
sze 100 szt. w 10J gatunkach 15 zlr. 
Sztubry bez korzenia loO szt w 100 
gatunkach 8 złr. Gwoździki remontan- 
ty przeważnie malTaison 100 szt, w 
kolorach 8 złr. Cany z olbrzymiem 
kwiatem 100 szt. 15 złr. Japtnskie 
lampiony, bardzo piękua roślin* 100 
szt. 5 zł. Scarlety najnowsze 100 szt. 
8 złr. Musa Enseta dwuletnie 1 złr. 
Truskawki olbrzymie 100 szt. 2 złr. 
franco peleca Edward Kaczorowski 
Triest.

O b sz a r  d w o rsk i F o b e reż e  
p. J e z n p o l  potrzebuje praktykanta 
pomocnika gospodarczego.

O bszar d w o rsk i w i  o b ere
żn  p . Jezu p w l ma do sprzedania 
kartofle

„ I m p e r a t o r y
bardzo dobra do jedzenia z odattwą i 
z załadowaniem do stacyi Jezupol po 
2 koron i 40 heler.

N a sp rz e d  ż  k a m ie n ic a  
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od podatku. 
Bliższa wiadomość w kancelaryt ad w. Ll- 
■iewicaów, L w ów  A k a d e m ic k a  

l ic z b a  19,

Do sprzedania ogier
pól krwi, 1) « rd e n  wypróbowany 
rozpłodnik, silnie zbudowany, 15'/4 
miary, ujeżdżony pad wierzch i w za
przęgu. 2) K v ń  b u ła n  163/, miary 
7mi‘o letni, ujeżdżony, wierszcńowy i 
zaprzęgowy. O b sz a r  d w o rsk i Po- 

b e re ż e  p . J e z n p o l.

S. HOTYLEWSJU 
KBZYSZKOWIKI
Lwów, plac Maryacki I. 6

(obok hotelu Francuskiego) 
polecają:

Koszule męskie po 1.90, 2.25 do 3.
» „ z kołnierz*mi i raan-

szetami przyszytymi po 2.85 do 3.60.
Kołnierza po 20, manszety po 35.
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1 20 za sztukę.
Kamizelki do polewania z rękawami, 

wełniane, włóczkowa i irćhowe od 
8.50 za situke.

Skarpetki i pończochy męskie weł
niane, nicianne i fildecosse od 20 ct. 
za parę

Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od lu zł. za sztukę.

Płaszcze gumowe 1 zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) od 13 zł. za 
sztnkę.

Koce angielskie gładkie i imitacya ty
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł

Parasole angielskie i krajowego wyro
bu cd 2 zł. za sztukę.

Woda koiońska i perfumerya francu
ska i angielska.

Wyroby ze skóry jak pularesy, torby, 
kufry, torby na akta, szkatułki i torby 
urządzone do 200 za sztukę.

Czapki najrozmaitszych fortu do po
dróży i polowania od 1 zł. począwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak glacce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa
bne, aełniane i futrzane.

Buciki _ męskie robione podług naj
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte

Kaloszaalosza rosyjskie (petersburgskie) 
amery kańskie całkiem cienkie

i
we

wszystkich fasonach.
Kapelusze i cylindry Habiga i angiel

skie do pory roku co seaonu świeży 
fason

Krawaty we wszystkich fasonach po
najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n k e .

dostarcza

BA1K ROLNICZY
w e L w ow ie

z  gwaranoyą za siłę kiełkowania i czystość pod kontrolą sta- 
oyi botaniozno rolniozej bez kanianki, koniczynę luoerną ory
ginalną ProYence tymotkę, w worach plombowanych przeć 
staoyę, wszelkie nasiona traw, uporek, łubin, wykę, bobik, 
groch, buraki i m archew pastewną, koński ząb oryginalny 
amerykański i węgierski oraz nowy gatunek końskiego zębu 
„złoty1*, kukurudzę pastew ną: Pignoletto Cinąuantino pszenicę 

jerą i przewódkę żyto jare  i owies.

KLEJ r

w ła s n e g o  w y r o b u  d l a  s to l a r z y ,  i n t r o l i g a t o r ó w  i  
d l a  r a f i n e r y j  n a l t y  d o  w y k  le j  a u l a  b e c z e k  p o le c a  

p o  n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  >

Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego

w e  L w o w ie  u l i c a  K o ś c iu s z k i  l i c z b a  5 .i
I. •y.Knw-iżS*'- WO- V ' V

HANDJtiL H I8 B B A 1 T  t KAWY

mb- f o n i i u o ,  za weln* i rozhar po 
drożały o HO pr. sprzedaj* k o ł d r y  1 
m a te ra c e  po dawnych niskich cenach 
tylko specjale s pracownia i magazyn 
pościeli J ó z e f  Słchnater, Lwów Ko- 
parnika 5. Cenniki gratis.

L ein iC zy  z 30 letnią praktyką żultur- 
ną obznajomiony, poszukuje posady. Poste 
restante „Leśniczy1 Wojniłów,

„Le onardówka“
niezrównanej dobroei star* żytnia wódka 
butalka 1 zł., pół butelki 50 ct. poleca 
Handel L e o n a rd a  So leck iego  Lwów 

Batorego 1. 2,

Ham pshiredown.
Zarząd dóbr St hr. Jabłonowskiego 

w Now*j Werenczance, porzta i stacja 
kolei Werenczanka, ma na sprzedaż 
około 2 0 0  s z tu k

JAGNIĄT
tr.-echmiesięcznych czystej rasy angiel
skiej Hampshiredown, po cenie 10 ko
ron za sstnąęloco stacya kolei w klatkach.

Gatunek ‘ ten wytrzymały jest na 
wszelkie zmiany powietrza, w żywienia 
nie wybredny. Owca dąje 4 klg., baran 
do 5 i wyżej delikatnej wełny.

Wysyłka rozpoczyna się w maju. Za
mówienia będą uskuteczniane według 
porządku zamówień.

E d m u n d a  R i e d l a
W* #§SS K lłfy so tli 13

poiaca najkpsac gatenki

S £ .  A .  " WH E R B A T Ę
zbtern ntajuwagoi

pól kl. Congo zł. 1.60 
Bouchoag; czarna 3,—' 

— zwórBuyowyL- 
Kayoow cza ma 4.—■
Mmlang* de Land. i ,  — 
Yi yWiwkk feeibacia- 

a« . . .  1,30 
Wystawki aajłag- 

izyeh fterhat . l.6!J

S emana osyflt y »  arowatyczny^i, 
żtóre roieyla Iranko opłacosn dc 
jisżdej stacyi gocaitowej -i’,, Mtogr.

w wurecaka:
Pom rico . . 9.-— k. —J90
Cuht grubo aiarn. 9.60 „ —.30
finylia Kielana 10-— ,  1.—

,  „ przednia 10.4.0 H 1.01
„ - g. aiarn. 10.75 „ 1,03
a B perłowa 10.75 B 1.08

Moeca arab mobc. 10.76 s 1.01
Jawa slota 10.75 _ 1.03

Ro zsyłka sukna tylko prywatnym .
zł. 2 80 z dobrej 
zł. 3'10 z dobrej 
zł. 4 80 z dobrej I 
zł. 7 50 z delikatnej 
zł. 8-70 z delikatnej 
zł. 10-f0 z najdelikatniejszej 
zł. 12 40 z angielskiej 
zł. 13-95 z kamgarnu 

Kupon na czarne ubrania salonowe 10 zł.
Materye na zarzutki od zł. 3 ś5 za metr i wyżej. Lodenowo materye w pię
knych kolorach od zł. 6‘— d i 9 95 zł- za kupon Peruvienne i Deskings, ma
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę 
dziów; najlepsza kamgarny i szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 
skarbowej i zandarmeryi itd. itd ro<syła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

B Z l e s e l - a ^ j a c S L b - o f  w  Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów.

Uwaga: Zwraca sie sr.czegolną uwagę PT. Publiiznoaci, że materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie ‘są tańsze, jak biorąc > d sprzeda
jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszelkie materye po oryginal
nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu.

J e d e n  k u p o n , 3*10 
m  d ługości, w y s ta r 
c z a ją cy  n a  1 u b r a 
n ie  m ę sk ie  k o sz tn - 

j e  ty lk o

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publicznośó, | 
że w moim pokoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszczyt- j 
nie znaną markę

Lwowskiego ^Towarzystwa akcyj nogojbrowaró w,1 na 
szklanki i butelki. $  '.tóSS&SS®

A l b e r t  S z k o w r o n  !

plac Maryaoki 7.

n i«  ila a y  «ąą.

Zaasówtaaia s prowlr.cyi wysyłą się odwrotną poestą.

3ravfa miodowa
'Holcus lanahus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego B o -  
ró w n a , nasi»n:e świeże i pewns, na 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwir,' \  wyborna roślina, raz zasiana 
trwa kilka Jat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  zł. w. a., przy za 
kupnie naraz dziesięć korcy, dodaje sie 
korzec bezpłatnie — ‘na wagę 100 kilogr 
28 zł. w. a. Zamówienia uskutecznia J . 

E n ls ie R ic z  w B ochni.

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
K ajtaA sze  ź ró d ło  e a k u p n s

wszelkich możliwyoh gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho
dników, kap, koców, kołder i 

der na konie.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

T o p a z ,  P i a s t  i  G r a c y  a ,  plenne 
i bogate w skrobie dla gorzelni jako
też sn liczne do jedzenia p o  c e n i e  
4  k o r o n  za cetnar metryezoy 
w r a z  'ii w o r k i e m  i dostawą do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną b, r. Zarząd dób? 
w Lemianowie, poczt* Bursztyn, w mia
rę zapasów i . w: zesnych zamówień 
Równocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 
ctn. mtr., resztę należytości za pobra
niem kolejowem.

f w 1 A . 1

L

■ Jv Al
j  \  r  ■
P I , . ;

SpeoyaJny oddalał dla pra
wdziwych perskich i oryeatal- 

inyeh dywanów i portyer. W y- 
sortowane dywany i porty ery, 
tudzież wiele resztek chodni
ków, po bajecznie niskich oenaoh. 
IHustrowane cenniki gratis I franoo-
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy:
Oo a a rz ą d a  W ie d e ń sk ie g o  
Mag£.»ynK „AU L O U V B K a we
Lwowie, u ic* Kykstusk* 1. 6., »Uk. w* 

Wiednia, IX. Hahngasso nr. 33.

Ttjowjnn
l  l&iiiiiii &.I k f  »sL

bardzo trwale 
« •<  p  p ię k n e  w to n ie

W E  LW OW IJB-

Julian b r. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj 

poleca

Owsy
^  Kartofle 

O r z e w L a ^  

Krzewy
owo owe i ozdobne, narzęd/.ia ogrodnicze.

Źada-ąc cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie*.

Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

■ p rw y im ą jo
ło isreijsystkioh baz wyjątku dzion- 
irków miojscowych, zamiejsoo- 

<Yych i sagraracznyoh
Ajerscya dzienników i ogłoizat 
IjWŚw. PaHsai H ansm aia O. 

(Kosztorysy u  żądaeie gratis)

Rą-iakijur odnow iodaialny Waąławf Mwilofraki,


